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Komitety Rodzicielskie 
Formą kształtowania jednolitego. kierunku wychowaw- 

ezego szkoły i domu — są Komitety Rodzicielskie. Za ich 
pośrednictwem mogą rodzice wpływać na oblicze politycz- 
ne szkoły. Stąd olbrzymia rola Komitetów Rodzicielskich, 
szczególnie w okresie wałki o demokratyzację wychowania 
młodzieży, i | 

Skład Komitetów Rodzicielskich pozostawiał dotąd bar- 
dzo wiele do życzenia. W Komitetach zasiadali częstokroć 
kupcy, rozparcelowani obszarnicy, spekulanci itd. (nieraz 
Rawet nie rodzice dzieci uczęszczających do szkoły) — 
ludzie klasowo nam obcy, usposobieni wrogo do ludowej 
demokracji, ulegający wpływom reakcyjnej ideologii i roz- 
Folitykowanego kleru. A 

Jeśli zważymy, że nauczyciele byli nieraz” uzależnieni 
Przez dopłaty na ich rzecz od Komitetów Rodzicielskich, 
dojdziemy do wniosku, że- taki stan rzeczy musiał tym 
Silniej hamować proces demokratyzacji polskiej szkoły. 

Niedawno powzięta uchwała KC PZPR zmierza w kierun- 
ku przebudowy Komitetów Rodzicielskich. Określa ona 
m. in. zadania Komitetów: 

„Komitety Rodzicielskie powinny stać się tym czynni- 
kiem społecznym, który czujnie zabiega o dalsżą demokra- 
tyzację szkoły, o eliminowanie z niej wrogich wpływów, 
© należną opiekę nad dziećmi ludzi pracy, o stworzenie ta- 
kich warunków w szkole i w domu, by nasza młodzież 
mogła osiągnąć, jak najlepsze wyniki naukowe i wycho- 
wawcze, by żadne dziecko robotnika, inteligenta czy chłopa 
nie pozostawało poza szkołą. Winny one slużyć pomocą 
i radą organizacjom młodzieżowym, ZMP i ZHP na terenie 
szkoły”, 


W najbliższym czasie ukaże się również regulamin dla 
Komitetów Rodzicielskich, wydany przez Ministerstwo 
Oświaty. Na tej podstawie odbędą się w ciągu 2 — 8 
miesięcy wybory do Komitetów Rodzicielskich we wszyst- 
kich szkołach. 

Jednocześnie powstaną w całym kraju Szkolne Komi- 
tety Opiekuńcze w fabrykach i zakładach pracy, mająt- 
kach państwowych i spółdzielniach wiejskich. Szkolne Ko- 
Mmitety Opiekuńcze staną się instrumentem powiązania mło- 
dzieży z warsztatem pracy i masami, pracującymi, oraz 

«a Przyczynią się do mocniejszego zacieśnienia więzów łączą- 
cych nauczycielstwo z klasą robotniczą. Powałane przez 
adę Zakładową obejmą one opiekę nad szkołami położo+ 
ymi w ich dzielnicy i okażą im pomoce przy remontach, 
taopatrzeniu w pomoce szkolne, w” urządzaniu warsztatów 
Pracy i laboratoriów, w dożywianiu, organizcwaniu koło- 
nii letnich, bursy, internatu, będą inicjować zwiedzanie 
fabryk, spotkania z robotnikami i przodownikami pracy 
itd, jtd, Organizacia partyjna danego zakładu pracy win- 
lą opiekować się i kontrolować pracę Szkolnego Komitetu 
piekuńczego. ; 

Komitety Rodzicielskie będą pozostawały w ścisłym kon- 
takcie ze Szkolnymi Komitetami Opiekuńczymi. Ich przed- 
Stawicieł wchodzi w skład Komitetu Opiekuńczego, podob- 
ne jak przedstawiciel Komitetu Opiekuńczego jest pełno- 
Prawnym członkiem Komitetu Rodzicielskiego. 

Jeszcze jedną ważną sprawę normuje regulamin Mini- 
Sterstwa Oświaty. Komitet Rodzicielski, ani Komitet 
Opiekuńczy nie mogą w niczym uszezuplać władzy kierow- 
Nika (dyrektora) szkoły. Wchodzi on z urzędu w skład 

omitetu Rodzicielskiego, oraz w skład Szkolnego Komi- 
tetu Opiekuńczego, dokąd może też delegować swego za- 
Stępcę. W ten sposób wywiera wpływ na pracę Komitetu. 

Wielką akcja wyborów Komitetów Rodzicielskich i po- 
Woływania Szkolnych Komitetów Opiekuńczych wymaga 
Potężnej mobilizacji aktywności całej organizacji partyj- 
nej, stronnictw demokratycznych, związków zawodowych, 
Związku Samopomocy Chłopskiej, Ligi Kobiet, oraz bez- 
Fartyjnych demokratów. Naszym zadaniem jest stworze- 
Rie społecznego aparatu wychowawczego, który złożony 
z sił zwigzanych klasowo z demokracją, potrafi poprowa- 
dzić szkołę po drodze postępu i związać młodzież z bu- 
dwnictwsm podstaw socjalizmu w Polsce. 
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Rohotnicy polscy z Francji 
musza mieć możność powrotu do kraju 


Rezolucja Komisji Centrulnej Związków Zawodowych 


W dniu 26 hm. prezydium Komisji Centralnej Związków Za- 
wodowych uchwaliło rezolucję, 
protestuje przeciw uniemożliwianiu przez rząd francuski powro- 
tu do krain polskich robotników i domaga się otwarcia dla nich 
drogi powrotu do Paski udowej. 


Rezeiusia prezydium ECZ7 
brzmi, jak następuje: 

„Komisja centralna  Związ- 
ków Zawodcwych w. imieniu 
35 mihona  zorgan żowanych 
robotników i prarowników skła 
da jak najenergiczaieszy pro- 
test przeciwko uniemożliwianiu 
przez rząd francuski powrotu 
do kraju polskim robotniltom. 

Odmowa rządu francuskiego 
podpisania urnowy repatriacyj- 
nej z Polską łamie układ mie- 
dzynarodowy o emigracji i re- 
patriacji z 1919 roku i harusza 
podstawowe prawo polskich r^- 
botników — prawo powrotu da 
ojczyzny. 

Czyny reakcyjnego rządu 
Queuille'a i Mocha nie osłabią 
w narodzie polskim uczur'm 


— 


w której jak najenergiczniej 


przyjażni, jakię żywi do narodu 
francuskiego | jego bohaterskiej 
kiasy robotniczej 

Polski ruch zawodowy wie- 
rzy, że masy pracujące Francji 
popra nasze silisżne żądania i 
nie dopuszczą, aby traktowano 
robótnisów polekich, jak pod- 
danych pattszczyźhianych. 

KCZZ domaga się niezwłocz- 
nego zawarcia umowy repatria- 
Lyjna; 1 umożliwienia powrotu 
do Polski Ludowej robotnikom, 
któzych rządy eńdecko - sana- 
cyjne. rządy głodu i bezrobocia 
skazały na poszukiwanie pracy 
poza granicami Kraju. 

KCZZ przesyła braierskie 
pozdrowienia wskysixim Poia-| 
kom we Francji I francuskiemu | 
ludowi pracującefhu*, 


SED wzywa Riemców 
hy w razie agresji 
opowiedzieli się po sironie ZSRR 


(h). BERLIN. (PAP). Biuro po) 
lityczne Niemieckiej Partii Jea 
ności Socjalistycznej (SED) opu- 
hlikowało deklarację, w xtórej 
z zadowoleniem przyjmuje do 
wiadomości oświadczenia Thore 
za, Togliattiego i Pollitta, zło- 
żone w imieniu narodu francu- 
skiego, włoskiego i brytyjskiego 
o stosunku do agresorów w wy- 
padku gdyby ci rozpętali woj- 
nę przeciwko ZSRR. 


Naród niemiecki — głosi de- 
klaracja — czuje się ściśle zwią 
zany z wszystkimi narodami, 
które zwalczają kampanię wo- 
jenną, prowadzoną przeciwko 
ZSRR. Związek Radziecki ne 


jest agresorem, lecz najpotęż- 
niejszym mocarstwem  pokojn: 
wym na świecie, Biuro Polity 
czne SED wzywa przeto nęród 


miemiecki, aby z całą stanawcze” 


ścią wystąpił” przeciwko kam- 
panii wojennej i przygotowa- 
niom wojennym mocarstw za- 
chodnich przeciwko ZSRR. 

W wypadku agresji — podkre 
Śla deklaracja — naród niemięc 
ki musi zwalczać agresorów i u 
dzielić pomocy armii radziec- 
kiej w przywróceniu pokoju. 

Deklarację Biura, Politycznego 


SED podpisali Wilhelm Pieck i; 
Otto Grotewohl. 


Walka o przywrócenie i zachowanie 
niezależności Japonii — naczelnym 
zadaniem komunistów japońskich 


(t) MOSKWA (PAP). — Agen 
cja TASS podaje z Tokio oświad 
czenie złożone przedstawicielom 
prasy przez generalnego sekre- 
tarza japońskiej partii komunis- 
tycznej — Tokuda w związku 
z ostatnimi wypowiedziami Tho- 
reza i Togliattiego. 


Tokuda oświadczył: „Japoń 


Wspólne wysiłki narodów 


bokrzyżują piany podżegaczy wojennych, 


Cdpawiedź Tkorezu na radiogram „International News Service'* 

(h) PARYŻ (PAP). — Sekretarz generalny komunistycznej | ków linii lotniczych Air France 
Pardi Francji Maurice Thorez w odpowiedzi na radiogram agen- 
Cji amerykańskiej „International News Service", przesłał jej depe- 


SIę następującej treści: 


-vemu sojusznikowi 


, "Pakt atlantycki jest nowym 
Pearl Harbour, 


rokiem, nad wyraz niebezpiecz 
Rym krokiem na drodze, która 
Może doprowadzić do- trzeciej 
Wojny światowej. r 
Pakt ten podkreśla ponad - 
Bospodarczy i czysto wojenny 


cażam najgłębsze przekonan 


Že wspólne wysiłki 


z okresu 
Stalingradu i 
itlerowsko - japońskiej agresji 
przeciwko naszym krajom, Wy- 


le, 


wszystkich 
zwolenników wolności i pokoju 


Charakter planu Marshalla, któ- 
Tego jest rezultatem. Plan Mar- 
Shalla jest planem wojny prze- 
Uwko Związkowi Radzieckiemu 
rajom demokracji ludowej. 
akt atlantycki nie jest paktem 
€gionalnym. Jest on sprzeczny 
? podstawowymi zasadami Kar- 
WY Narodów Zjednoczonych. Po 
zostaje on w rażącej sprzecznoś- 
© z francusko - radzieckim u- 
kladem o przyjaźni, któremu na 
ród francuski zamierza docho- 
zé wierności. a 
Jestem przekonany, że naród 
amerykański również nie chce 
Prowadzić wojny przeciwko ną- 


na całym świecie potrafią po- 
krzyżować potworne projekty 
nowych podżegaczy wojennych”. 


Manifestacje 
w obronie pokoju 


(a) PARYŻ (PAP). — W całej 
Francji odbywają się manifesta- 
cje świadczące o woli mas lu- 
dowych obrony pokoju. Krótko- 
trwałe strajki ostrzegawcze ja- 
bojowników o:wolność i pokój 
ko wyraz solidarności z akcją 
miały miejsce na przedmieściach 
Paryża w St. Quen, Argenteuil 
i Courbevoie.. 1.500 pracowni- 


w Ory postanowiło również po- 
przeć akcję w obronie pokoju. 

Podkreśla się, że w akcji bo- 
jowników o wolność i pokój 
wzięli udział zarówno pracow- 
nicy, zrzeszeni w CGT, jak i w 
chrześcijańskich związkach za- 
wodowych. 

Strajki objęły kolejarzy i 
metalowców. 20 tys. pracowni= 
ków przemysłu tekstylnego wy- 
stosowało telegram do prezy- 
denta Republiki. 4 tys. robotni- 
ków i inżynierów fabryki Ber- 
liet uchwaliło jednogłośnie re- 
zolucje w obronie pokoju. 

(a) PARYŻ (PAP). — Na ręce 
generalnego sekretarza francu- 
skiej partii komunistycznej — 
Thoreza, napływają w dalszym 
ciągu listy i telegramy, solida- 
ryzujące się z jego deklaracją: 
Znany pisarz, Claude Roy, pod- 
kreśla, że Thorez wyraził myśl 
wszystkich uczciwych Francu- 
zów. Agresywna wojna przeciw- 
ko Związkowi Radzieckiemu 
byłaby zbrodnią i szaleństwem. 


ska partia komunistyczna uwa- 
ża, że jej naczelnym obowiąz- 
kiem jest walka o: przywrócenie 
i zachowanie pełnej niezależnoś 
ci Japonii, ponieważ bez nieza- 
leżności nie można osiągnać de- 
mokracji, lub socjalizmu. Dlate- 
go komuniści japońscy -będą 
walczyć z jakimkolwiek obcym 
mocarstwem, które by wtargnę- 
ło do Japonii. Jest zupełnie oczy 
wiste, że Związek Radziecki nie 
ma najmniejszych agresywnych 
zdmiarów wobec Javonii. 


Postępowi Amerykan e 
o zjednoczeniu 
partii robotniczych 


w Polsce 


(f) CHICAGO. (PAP). Ponad 
100 przedstawicieli amerykań- 
skich organizacji postępowych 1 
świata pracy złożyło wizytę kon 
sulowi RP w Chicago Ciepiako- 
wi, w celu złożenia na, jego re- 
ce gratulacji z okazji połącze- 
nia polskich partii robotniczych 

Po przemówieniu konsula na 
temat roli Kongresu Zjedriocze- 
niowego, Amerykanie postano- 
wili przesłać depesze do prezy- 
denta Bieruta i premiera Cy- 
rankiewicza z życzeniami speł- 
nienia zadań, jakie postawiła 50 
bie PZPR w pracy dia dobra 
klasy robotniczej i pokoju świa- 
towego. 


Policja zachodnio-niemiecka bije demokratów 


Kierowana priez prawirowych sacjeiemokratów prlicja zachodnich 


sektorów 
PWZ ateak ese < E TA ter TE AA i a, 
filmu brytyjskiego w jednym 2 kin. 


Berlina 
reakcyjnego 


Haniebna napuść qolicji amerykańskiej 
na siedzibę. misji ZSRR we Fidńkkitcie 


Rwa że 


(a) BERLIN, (PAP). — W związku z niezmiernie brutalnym 
zachowaniem się amerykańskich władz wojskowych w stosun- 
ku do członków radzieckiej misji repatriacyjnej we Frankfurcie 


nad Menem, Radzieckie Biuro Informacji 


ogłosiło w środę 


wieczorem treść oświadczenia, jakie złożył jego przedstawicie- 


lowi marszałek Sokołowski. 


W oświadczeniu swym tnarsza 
łek Sokołowski stwierdza, żę o- 
trzymał od radzieckiej, misji „łą= 
cznikowej w strefie amerykan= 
skiej meldurek, z którego wyni- 
ka, że dnia 2 marca amerykan- 
ska policja wojskowa żabioko= 
wała gmach. misji repatriacyj- 
nej we Franfurcie nad Manem. 
wyłączyła wodę. leiefóny, świa - 
tlo i gaz, oraz zabroniła wyjścia 
z budynku. Równocześnie gene- 
rał Clay zawiadomił korespon- 
dentów prasowych, że funkcjo- 
nariusze misji radzieckiej nie o- 
trzymają. więcej żywności i że 
nie będą: mogli nikogo u siebie 
przyjmować _ 

Pod kierownictwem prowadzą 
cego całą tę brutalną akcję pul- 
kownika Sterlinga Wooda uzbro 
jeni amerykańscy policjanci woj 
skowi przeleżli przez parkan, 0- 
taczający ogród misji i 8 jej 
członkom — oficerom  radziec= 
kim postawili ultimatum. npuś- 
cić Frankfurt nad Menem lub 
umrzeć z głodu. 

Ten haniebny postępek prze- 
ciwk» kilku wojskowym radziec- 
kim w amerykańskiej strefie Nie 
miec jest nowym dowodem gwał 
cenia przez władze amerykańskie 


rowały i kierują obywateli ra- 
dzieckich do Kanady i da Ame- 
ryki. Południowej, skazując ich 
na cierpienia, poniżenie i zagła- 
de, 

Wydalenie radzieckiej misji 
repatriacyjnej z Frankfurtu nad 
Menem — stwierdził marszałek 
Sokołowski potrzebne jest 
władzom amerykańskim do te- 
g0, aby mogły ułatwić sobie sto- 
sowanie dalszej polityki przy- 


— 


IETTTZ 


Sokołowskiego - 


musu wobec obywateli radziec- 
kich, w tej liczbie kobiet 1 dzie- 
ci, wciąż jeszcze przebywających 
w amerykańskiej striefie Nie- 
miec. 

Haniebna napaść policji ame- 
rykańskiej na siedzibę misji ra- 
dzieckiej we Frankfurcie nad 
Menem świadczy o tym, że wla- 
dzom amerykańskim w Niem- 
czech obce są elementarne mie- 
dzynarodowe tradycje i zwycza- 
je, przyjęte we wszystkich cywi» 
lizawanych krajach: Pełny od- 
powiedzialność za utrudnian'e 
repatriacji obywateli radzieckich 
i za prowokacyjny napaść na ra 
dzieczą misję repatriacyjną skła 
da radzieckie dowództwo woj- 
skowe na amerykańskie władze 
wojskowe w Niemczech. 


Progrum walki KP W. Brytanii 
o wolność ludów kolonialnych 


(f LONDYN. (PAP). Brytyjska 
partia komunistyczna ujęła w 
następujących 4 punkta:h pro- 
gram walki o wyzwolenie lu- 
dów kolonialnych: Partią doma 
ga się: 

1) obalenia całega antydemo- 
kratycznego ustawodawstwa ko 
lonialnego i udzielenia pełnych 
praw demokratycznych ludom 
kolonialnym. 

2) Zakończenia dyktatury bry 
tyjskiej w koloniach i woerawa- 


w Bizonii zobowiązań międzyna | dzenia niezaieżnych rządów de- 


rodowych, przyjętych zarówno 
przez amerykańskie władze o- 
kupacyjne. jak i przez rząd Sta- 
nów Zjednoczonych. 

Marszałek Sokołowski przypo- 
mniał w dalszym ciągu swego 
ośw.adczenia. żę jeszcze dnia 11 
lutego 1945 r. została zawarta 
specjalna umowa w sprawie re- 
patriacji wszystkich obywateli 
radzieckich oraz obywateli ame- 
rykańskich, rzuconych ` losami 
wojny na teren Niemiec, z pow- 
rotem do ich krajów ojczystych. 
Strona radziecka sumiennie i cał 
kowicie wypełniła swe zobowią- 
zania. Natomiast strona amery- 
kańska stalie je zrywała. Zapad- 
ła dnia 23 kwietnia 1947 r. na 
Radzie Ministrów Spraw Zagra- 
nicznych decyzja o przyspiesze- 
niu repatriacji obywateli radzie 
ckich i o otworzeniu dla radziec 
kiej misji repatriacyjnej odpo- 
wiednich warunków pracy w 
strefie amerykańskiej, pozostała 
równ:eż tylko na papierze. 

Władze amerykańskie nie li- 
czyły sie nawet z zaleceniem 
ONZ z dnia 18 listopada 1947 r. 
w Sprawie repatriacji obywateli 
radżieckich nie pozwalajac na 
pówrót 116 tysięcy ludzi do Zwią 
zku Radzieckiego, natomiast kie 


mokratycznych, wybranych w 
powszechnym głosowaniu Tudno 
ści tubylczej. 

3) Wycofania wojsk  brytyj- 
skich z krajów kolonialnych. 

4) Nakreślenia planów gospo- 
darczych dla kolonii i vdziele- 
nia pełnej pomocy dla ich prze 
prowadzenia. 

Przedstawiając powyższy pro 
gram na posiedzeniu komitetu 
wykonawczego partii. Palme 
Dutt stwierdził, że zwycięstwo 
Chin ludowych otwarło wrota 
do .wyzwolenia Azji z iimperia= 
lizmu. Ludy kolonialne znajdt- 
ją się dzisiaj w pierwszej linii 
walki o demokrację i wolnóśc, 
a obowiązkiem ruchu lewicowe- 
go jest dać im pełne popaccie. 

Walka o wolność ludów kolo- 
nialnych — podkreślił Dutt — 
jest najściślej związana z wal- 
ką o uwolnienie W. Brytanii 
spod amerykańskiego panowa- 
nia i rozwiazanie brytyjskiego 
kryzysu -gospodarczego. Plany 
gospodarcze rządu Partii Pracy 
opierają się na wzmożeniu eks- 
ploatacji kolonii. 

Palme Dutt oświadczył, że je- 
dynie przyjęcie koncepcji komu 
nistycznej umożliwi rozwiązanie 
brytyjskiego kryzysu gospodar- 


czego przy jednoczesnym wpro= 
wadzeniu pełnej współpiacy z 
narodami kolonialnymi. Obo- 
wiązkiem brytyjskiej parti; ko- 
munistycznej jest poparcie wszy 
stkich ludów kolonialnych, wal- 
czących o wolność. 


„Należy okazać solidarność na 
rodom kolonialnym i popierać 
ideę współpracy brytyjsk:ezo ru 
chu zawodowego ze związkami 
kolonialnymi, 


Przyjęcie na cześć 
delegacji 
chłopów polskich 


(h) MOSKWA. (PAP). Dnia 1 
bm. wicekonsul RP w Kijowie 
ob. Włoński, wydał przyjęcie na 
cześć pierwszej delegacji chło- 
pów polskich, przebywających 
na Ukrainie. 

Na przyjęciu ze strony ra- 
dzieckiej obecni byli m. in. wi- 
cepremier i minister spraw za- 
granicznych Manuilski. miruster 
rolnictwa USRR — Kalczenka, 
oraz przedstawiciele świata nau 
kowego i literackiego. 

Przyjęcie odbyło się w serde- 
cznej atmosferze, i 
| E ee  A G: 


DZIŚ W NUMERZE: 


Stefan Arski: U ZRODEŁ 
DEMOKRACJI LUDOWEJ 


Dr S. Krauss: SŁUŻBA WE 
TERYNARYJNA W AK- 


CJI „H“ 
Jan Brodzki: POMYSŁY 
RACJONALIZATORÓW 


PRZY BUDOWIE CEN- 
TRALNEGO DOMU PZPR 


Krystyna Dąbrowska: UR- 
MIECH Z GŁĘBI LUKU 


Doskonałe wyniki I-go miesiaca 
akcji skupu i koenirakiacji żywca 


Pierwszym miesiącem wielkiej 
bitwy o hodowle był luty. Ha- 
sło wzmożenia hodowli i doko- 
nania przełomu w tej niezwy- 
kle ważnej dziedzinie naszej go- 
spodarki narodowej — rzucone 
na Kongresie Zjednoczeniowym 
przez min. Hilarego Minca — 
zmobilizowało masy chłopów 
mało i średniorolnych. Świadczy 
o tym bardzo pomyślny prze- 
bięg kontraktacji i skupu trzo- 
dy chlewnej na spędach, organi- 
zowanych przez spółdzielnie, o 
czym donoszą meldunki ze wszy 
stkich województw kraju. 

18 lutego rozpoczęto wielką 
akcję kontraktacji trzody chlew- 
nej. We wszystkich gminach ob- 
serwowano masowy udział chło- 
pów, szczególnie mało i śred- 
niorolnych w tej akcji. Charak- 
terystycznym objawem były 
zgłoszenia przed rozpoczęciem 


akcji oraz duże ilości umów, 
podpisanych w pierwszych 
dniach kontraktacji. O tempie 


przebiegu kontraktacji świadezy 
przykład woj. krakowskiego, 


| NMetłalewcy 


gdzie od 18 do 26 lutego podpi- 
sano ok. 21.600 kontraktów. 
Można z całą pewnością twier- 
dzić, że planowana ilość 1 miln. 
sztuk świń zostanie zakontrak- 
towana z dużą nadwyżką, tym 
bardziej, że chłopi przystąpili do 
współzawodnictwa na tym od- 
cinku. 

Osiągnięcia w skupie i kon- 
traktacji zawdzięczamy nie tyl- 
ko coraz sprawniejszej pracy 
personelu spółdzielni gminnych 
i pracowników Centrali Mięsnej, 
ale przede wszystkim wielkiej 
kampanii uświadamiającej, ja- 
ką przeprowadziły partie polity- 
czne. Aktyw partyjny PZPR, 
jak również działacze terenowi 
SL i PSL zorganizowali tysią- 
ce konferencji, zjazdów, narad 
iodpraw, poświęconych akcji 
„H“, mobilizując masy chłopów 
mało i średniorolnych, którzy 
są głównymi dostawcami arty- 
kułów hodowlanych, do wytę- 
żonej pracy nad podniesieniem 
|hodowli w Polsce. 


zac runiczni 


zwiedzają Kruków i Wrocław 


Delegacje  metalowców ze 
Związku Radzieckiego i krajów 
demokracji ludowej, które bra- 
ły udział w ogólnopolskim zjeź- 
dzie metalowców w Chorzowie. 
przybyły dnia 1 marca br. do 
Krakowa. 

Przybyłych powitali: przewod 
niczący OKZZ tow. Kozub, przed 
stawiciele PZPR oraz krakow- 
skiego oddziału Związku Meta- 
lowców. 

W czasie swego pobytu w Kra 
kowie delegaci goszczeni byli 
przez robotników fabryki Zie- 
leniewskiego. Zwiedzili oni Dom 
Kultury Robotniczej oraz Mu- 
zeum Narodowe, a następnie 
wyjechali do Poronina, aby zwit 
dzić muzeum im. Lenina. 

Do Wrocławia przybyła 14-0- 
sobowa delegacja działaczy ru- 
chu zawodowego metalowców 
ZSRR, Czechosłowacji, Rumu- 


nii, Bułgarii, Wegier oraz Fin- 
landii. Metalowcy ci brali u- 
dział w drugim krajowym zjeź- 
dzie związku zawodowego meta- 
lowców w Chorzowie. Delegaci 
spotkali się w ORZZ z działa- 
czami zawodowymi Dolnego Ślą 
ska i zapoznali się z pracami i 
osiągnięciami Związku Zawodo- 
wego na tym terenie, 


Zwiedzili również państwową 
fabrykę wagonów, przeprowa- 
dzili rozmowy z przedownikami 
pracy i członkami Rady Zakła- 
dowej. wyrażając uznanie dla 
osiągnięć załogi „Pafawaqu* Ro- 
botnicy „Pafawagu* urządzili 
wie'kie zgromadzenie, poświęco 
ne sprawie pokoju. 


Z delegatów zagranicznych 
pierwszy przemówił przedsiawi- 
ciel  metalowców radzieckich 
Wasyli Carow. 


Dalszy rozwój polsko-węgierskiej 


współpracy 


Do kraju powróciła polska de 
legacja stałej komisji dla współ 
pracy gospodarczej polsko-wę- 
gięrskiej, pod przewodnigtwem 
inż. Majewskiego, dyr. Biura 
Współpracy Gospodarczej Mini- 
sterstwa Przemysłu i Handlu. 

Obrady komisji prowadzone w 
Budapeszcie pod przewodniu- 
twem p. Andora Berei, wicepi?- 
miera Spraw Zagranicznych Wę 
gier, toczyły się w duchu przy- 
jaźni i serdeczności, z pełnym 
zrozumieniem potrzeb obu kra- 
jów. 

W wyniku obrad porównano 
m. in. plany gospodarcze obu 
państw, dając odpowiednie wy- 
tyczne dla niektórych gałęzi go 
spodarki narodowej. 


gospodurczej 


W dziedzinie przemysłu usta- 
lono tematy współpracy w po- 
szczególnych gałęziach. Wyzna- 
czono również dokładne tematy 
współpracy w rolnietwie. 

Rozmowy handlowe doprowa- 
dziły do rozszerzenia obrotów 
towarowych między obu kraja- 
mi, jak również wyznaczyły wy 
tyczne handlu na dalszy okres. 
W sprawach finansowych ure- 
guliowano zagadnienia rozliczęń 
międzypaństwowych. 

W obradach pedkreślono wiel 
kie znaczenie Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej ZSRR i 
krajów demokracji ludowej, tra 
ktując szereg uchwał jako wnio 
ski, które będą wniesione na 
najbliższe zebranie Rady. 


Kongresy Partii Komunistycznych 
Uzbekistanu i Kazachstanu 


(a) MOSKWA, (PAP) — W 
Taszkencie 1 marca rozpoczął 
obrady X Kongres komunisty- 
cznej partii Uzbekistanu. Po wy 
braniu prezydium oraz władz 
kongresowych referat sprawoz- 
dawczy wygłosił pierwszy sekre 
tarz partii Usman Jusupow, 

Obrady trwają. 

(a) MOSKWA, (PAP). W Ałma 
Ata zakończyły się obrady Kon 
gresu komunistycznej partii Ka- 
zachstanu. W dyskusji nad refe 
ratem sprawozdawczym nierw- 
szego sękretarza partii Szajach- 


metowa wzięło udział 45 dele- 
gatów, którzy poruszyli zagad- 
nienia dalszego rozwoju przemy 
słu i rolnictwa Kazachstanu oraz 
zadania partii. Kongres aprobo 
wał dotychczasową linię KC par 
ti. Dokonano wyborów do no- 
wego składu Komitetu Central- 
nego i Komisji Rewizyjnej. 

Po zakończeniu obrad Kongre 
su odbyło się pierwsze pienar- 
ne posiedzenie nowego Komitetu 
Centralnego, na którym pierw- 
szym sekretarzem wybrany zo- 
stał ponownie Szejachmetow. 


Watykan torpeduje porozumienie 


poństwa z kościo 


(a) BUDAPESZT (PAP) — 
Podsekretarz stanu, Losonczy, 
wygłosił w Debreczynie w Aka- 
demii Politycznej Węgierskiej 
Partii Pracujących odczyt pt. 
„Wałka demokracji ludowej prze 
ciw reakcji klerykalnej'. 

Losonczy podkreślił, że po 
procesie Mindszenty'ego nie mo- 
że być żadnych wątpliwości, iż 
porozumienie między Kościołem 
a państwem leży raczej w inte- 
resie Kościoła, niż państwa. 

Wiele znaków wskazuje na 
jo, że przywódcy katoliccy jesz- 


łem nu Węgrzech 


cze ciągle nie zdecydowali się 
na zasadnicze zerwanie z prze- 
szłością. Watykan i obóz impe- 
rialistyczny podwoiły swoje wy- 
siłki na polu oczerniania wę- 
gierskiej demokracji. Ta kam- 
pania ma przejrzystą tendencję, 
by zdyskredytować każdego ka- 
tolika, lub kierunek katolicki, 
który wrąz z komunistami pra- 
gnie stworzyć demokratyczno- 
ludowe państwo. Tymi wysiłka- 
mi chce się uniemożliwić osią- 
gniecie porozumienia między 
państwem i Kościołem. 


Protesiy przeciw wprowudzeniu 


poduiku okupac 


(d) WIEDEŃ, (PAP). Ze 
wszystkich prowincji Austrii 
napływają do Wiednia rezolucje 
zawierające protesty przeciwko 
wprowadzeniu tzw. podatku o- 
kupacy jnego. W _ rezolucjach 
podkreśla się, że fundusze u- 
zyskane w ten sposób, będą wy- 
korzystywane na cele sprzeczne 
z interesami narodu austriackie 


Bo. 


— 


yjnego w Austrii 


Władze austriackie skonfisko 
wały plakaty i odezwy partii ko 
munistycznej, skierowane prze- 
ciwko wprowadzeniu podatku 
okupacyjnego. Prasa postęppowa 
ząuważa w związku z tym, iż 
rządowi nie uda,się ukryć fak- 
tu, że podatek okupacyjny wy- 
wołał powszechne nieządowole- 
nie w kraju 


Proces 12 komunistów 
podepiuniem swchód 
ohywnutelskich w USA 


(© NOWY JORK. (PAP). W 
ostatnim dniu postępowania 
wstępnego, dotyczącego składu 
przysięgłych, zeznawało kilku 
dalszych świadków. powołanych 
przez obronę, Przewodniczący 
nowojorskiego okręgowego sądu 
federalnego sędzia Knox, żezna- 
jący jako świadek, potwierdził 
tendencyjny dobór sędziów przy 
sięgłych. Oświadczył on, że na 
sędziów tych nie powoływał ro- 
botników, uważajac ich stosu- 
nek do rządu za „niewłaściwy”, 

W czasie przewodu doszło do 
szeregu incydentów pomiędzy o- 
brońcami a sędzią Medina, któ- 
ry przerwał przesłuchiwanie je- 
dnego ze świadków obrony i u- 
niemożliwił zeznania jeszcze 10 
innych świadków. Pe zamknie- 
ciu postępowania, oskarżeni o~ 
głosili oświadczenie, protestują- 
ce przeciwko dotychczasowemu 
przewodowi i zachowaniu się 
sędziego Medina. 


Obecny na sali adwokat an- 
gielski Whitty, delegat Haldane 
Society, którego prezesem jest 
minister Cripps, oświadczył, że 
proces 12 przywódców jest po- 
gwałceniem wolności obywatel- 
skich. Podobne oświadczenie zło 
żyli delegaci międzynarodowego 
zrzeszenia prawników demvkra- 
tów. 


Prześladowania 


i represje w Iranie 


(f) MOSKWA (PAP). — Po- 
wołując się na doniesienia pra- 
sy irańskiej, agencja TASS do- 
nosi z Teheranu, że w licznych 
prowincjach i miastach tego kra 
Ju wprowadzono stan wyjątko- 
wy. Kontynuuje się z niesłabną 
cą siłą aresztowania i rewizje 
wśród ludności. 

W Teheranie i na prowincji 
aresztowano około 230 osób, re- 
krutujących się z szeregów dzia 
łaczy ludowej partii Iranu. Ze 
szkół i instytucji oświatowych 
zwalnia się masowo postępo- 
wych nauczycieli, szczególnie w 
szkołach teherańskich. 

Masowe zwalnianie wykładow 
ców doprowadziło do licznych 
protestów ze strony uczącej się 
młodzieży i rodziców. 


Wyhuch 
w słambulskiej 


s 
fubryce amunicji 
(£) LONDYN (PAP). We- 
dług doniesień ze Stambułu 
wybuch fabryki amunicji w po- 
bliżu tego miasta pociągnął za 
sobą śmierć 66 robotników. 


W chwili wybuchu w fabryce 
znajdowało się około 200 osób. 


Odpowiedź Thoreza 
na radiogram INS 


(Dokończenie ze str. 1) 


Pisarze, artyści, intelektualiś- 
ci podobnie jak cały naród fran- 
cuski, pragną pokoju. Georges 
Mounin zaznacza, że zdaniem 
wszystkich intelektualistów fran 
cuskich — jedynym agresorem 
może być kapitalizm amerykań- 
ski. Komuniści Instytutu Pa- 
steura wyrażają całkowitą so- 
lidarność z deklaracją Tho- 
reza. 


W ciągu ostatnich dni szereg 
osób zgłosiło przystąpienie do 
partii komunistycznej. 


Rząd Queuilie'2 nie przerywa 
polityki represji 


W piątek odbędzie się w Zgro 
madzeniu Narodowym debata 
nad wnioskami rządowymi w 
sprawie uchylenia nietykaino- 
ści poselskiej Cachina, Cristo- 
fola i Garaudy'ego. 


Wniosek o uchyienięe uiety- 
kalności poselskiej Garaudy'ego 
motywowany jest jego akcją 
prasową w obronie strajkują- 
cych górników. Deputowanemu 
Cristofolowi zarzuca się udział 
w zajściach, jakie wybuchły na 
posiedzeniu rady miejskiej w 
Marsylii przed blisko rokiem. 


Represje antykomunistyczne! 
były przedmiotem obrad na 
środowym posiedzeniu gabine- 
tu. Ministrowie Moch i Rama- 
dier domagali się podobno roz- 
szerzenia tej axcji, co spotkało 
się jednak z wahaniami i nie- 
chęcią ze strony większości in- 
nych członków gabinetu 


Ludność pracująca przed- 
mieść Paryża uchwaliła liczne 
rezolucje z protestem przeciw- 
ko represyjnej akcji rządowej 
godzacej w dyrektora „Humani- 
te“ Cachina. 


TRYBUNA LUDU 


Społeczeństwo ZSRR wiła z rudością 
ponowną obniżkę cen 


(a) MOSKWA (PAP) — Wprowadzona w życie z dniem 1 | nach Zjednoczonych — istnieją 
marca obniżka cen artykułów powszechnego użytku, wywołała 


entuzjazm w całym kraju. 
masy pracujące wyrażają swą 
belszewickiej i rządu. 


Dzienniki na czołowych miejscach 


Na masowych wiecach radzieckie 


partii 
za- 


gorącą wdzięczność dla 


mieszczają sprawozdania i reportaże z zakładów pracy, z koł- 


chozów, sowchozów, świadczące 


o nowej wzmożonej fali eniu- 


zjazmu, która ogarnęła społeczeństwo radzieckie. 


Ze wszystkich stron kraju 
t wiadomości 6 nowych so- 


cjalistycznych zobowiązaniach 
— stwierdza autor artykułu 
wstępnego „Izwiestia* — który- 


mi ludzie radzieccy odpowiada- 
ją na postanowienie partii i rzą- 
du o obniżce cen. Masy pracu- 
jące odpowiadają nowymi suk- 
cesami w walce o przedtermi- 
nowe wykonanie planu, o wyso- 
ko - gatunkową produkcję prze- 
mysłową i rolniczą. Robotnicy 
deklarują dalsze zniżenie kosz- 
tów własnych oraz wzrost glo- 
balny produkcji. 


„Trud* podkreśla, że nowa 
obniżka cen w ZSRR jest jesz- 
cze jednym niezbitym dowodem 
przewagi ustroju  socjalistycz- 
nego nad ustrojem kapitalisty- 
cznym. W krajach, gdzie władza 
spoczywa w rękach garstki 
monopolistów — pisze „Trud“ — 
obserwuje się nieustanny wzrost 
cen i bezrobocia. Szczególnie 
ciężka jest sytuacja mas pracu- 
jących w krajach Europy zacho- 
dniej, gdzie całe brzemię planu 
Marshalla spada na barki lud- 
ności pracującej. W głównym 
ośrodku kapitalizmu — w Sta- 


wyraźne oznaki zbliżającego się 
kryzysu gospodarczego. 


(a) MOSKWA (PAP) Wpro- 
wadzona w życie z dniem 1 
marca zniżka cen, spowodowała 
zwiększenie obrotów sieci ra- 
dzieckiego handlu delalicznego. 
W sklepach moskiewskich panu- 
je wielkie ożywienie. Ludność 
czyni znacznie większe zakupy, 
niż poprzednio. 


Zgodnie z danymi miejskiego 
działu handlowego w Swierdłow 
sku—skłepy tego miasta sprze- 
dały w dniu 1 bm. o 1 proc. wię- 
cej towarów w porównaniu z 
przeciętną w miesiacu lutym. W 
Moskwie podobnie, jak we 
wszystkich innych miastach, 
wzrósł dowóz artykułów rolni- 
czych. Wszędzie nastąpiła zniż- 
ka cen rynkowych, która np. na 
rynkach Kujbyszewa osiągnęła 
10—12 proc. 


ZSRR żąda zbadania warunków piacy 
rohołników nu świecie 


Projekt rezolucji złożonej w Rudzie Gospodarczo—Społecznej ONZ 


(a) NOWY JORK, (PAP) Rada 


ONZ wznowiła dyskusję nad 
sowej“, 


Delegat radziecki Carapkin 
złożył projekt rezolucji, w któ- 
rym stwierdza m. inn, ' 


Przebieg dyskusji w Radzie 
wykazał różnicę zdań na temat 
czy istnieje wolna praca w ta- 
kim kraju jak Związek Ra 
dziecki, gdzie wyniki pracy na- 
leżą faktycznie do samych ro= 
botników i gdzie nie ma eks- 
ploatacji człowieka przez czło- 
wieka. Dyskusja dowiodła, że 
prawo do pracy,w ZSRR jest 
zagwarantowane konstytucyj- 
nie i zabezpieczłne samą socja- 
listyczną organizacją gospodar- 
ki narodowej. 

Wskutek tego — głosi rezolu- 


Gospodarczo - Społeczna 


zagadnieniem „pracy przymu- 


cja, Rada Gospodarczo - Spo- 
łeczna ONZ postanawia: 


1) W celu wszechstronnego i 
obiektywnego wyjaśnienia rze- 
czywistych warunków pracy ro 
botników i pracowników w kra- 
jach o systemie prywatnej wła- 
sności kapitalistycznej oraz w 
ZSRR i krajach demokracji lu- 
dowej — utworzyć międzyna- 
rodową komisję, składającą się 
z przedstawicieli pracowników 
fizycznych i umysłowych, nale- 
żących do wszystkich istnieją- 
cych związków zawodowych. 

2) Komisja winna zwrócić 
szczególną uwagę na zapoznanie 

| się z sytuacją bezrobotnych we 


wszystkich krajach, w których 
nie zlikwidowano bezrobocia, 
na rzeczywiste warunki ich eg- 
zystencji i na położenie praw- 
ne. 

3) Komisja winna podjąć 
środki dla wyjaśnienia faktycz- 
nych warunków pracy robotni- 
ków i robotnie i ich dzieci w 
koloniach i na terytoriach za- 
leżnych. 

4) Poleca się komisji zebra- 
nie możliwie pełnych i obiek- 
tywnych wiadomości o wspom- 
nianych wyzej sprawach, posłu- 
gując się przy tym materiała- 
mi i danymi rządowymi, jak 
również związków zawodowych 
i innych organizacji pracowni- 
czych. 


Reukcyjny ksiądz podporą 
bandy morderców i dywersantów 


Drugi dzień procesu Murota i in. 


W drugim dniu procesu bandy Murata, która dokonała 55 
morderstw i ponad 130 napadów rabunkowych, zeznawali przy- 


wódca bandy — Małolepszy - 


Murat, jeden z księży-inspirato- 


rów zbrodniczych posunięć bandy — ksiądz Losoś oraz świad- 


kowie. Zeznania oskarżonych i 
akt oskarżenia. 


Drugi dzień procesu przeciw 
Małolepszemu-Muratowi i jego 
wspólnikom, rozpoczął się ze- 
znaniem ks. Mariana Łososia, 
prob. parafii Szynkielów w 
pow. wieluńskim. 

Starszy wiekiem i święcenia- 
mi od ks. Ortotowskiego, osk, 
spełniał przy nim rolę doradcy. 
Osk. Łosoś w pełni potwierdza 
postawione przez ks. Ortotow- 
skiego żądanie, aby zabić Pra- 
szczyka i jego żonę. Przyznaje 
się, że zlecił wykonanie mordu 
bandzie Murata, 4 

— Dlaczego oskarżony nie od_ 
rzucił propozycji osk. Ortotow- 
skiego? Dlaczego go nie zmity- 
gował? 

— Nie przyszło mi na myśl 
odmówić... — odpowiada osk, 
ks. ŁOSOŚ. 

Kontakt oskarżonego ks. Ło- 
sosia z bandą Murata, był świa 
domy. Przyznaje on, że widział 
listy gończe rozesłane za Mura- 
tem. Mimo to udzielał bandy- 
tom wiadomości z radia londyń 
skiego i przyjął łącznika bandy 
Tereczyńskiego, który zgłosił się 
do niego po pismo „Niedziela“. 
Kontaktował się z bandą rów- 
nież przez swego parafianina 
Kolanko, przez którego starał 
się przekazać polecenie zabój- 
stwa Praszczyka. 


SIS »Kałowice« zatonął 


(c) Polski statek „Katowice“ 
zatonął w ubiegły wtorek po po- 
łudniu na Morzu Północnym. 
26-osobowa załoga statku zosta- 
ła uratowana przez holownik 
holenderski. 

S/S „Katowice“ kursował na 
liniach GAL i znajdował się w 
drodze powrotnej z Antwerpii 
do Gdyni, wioząc pełny ładunek 
drobnicy. Statek opuścił An- 
twerpię dnia 26 lutego br. 

We wtorek o godz. 8 rano S/S 
„Katowice“ wysłał pierwszą 
wiadomość 0 grożącym mu, 
wskutek panującego sztormu, 
niebezpieczeństwie. 

Radiostacje holenderskie w 
Imuiden oraz ybrytyjskie, o- 
debrały wezwania. Statek 
polski znajdował się wówczas 


świadków w pełni potwierdziły 


Personalia ks. Łososia mó- 
włą, że pochodzi on z zamożnej 
rodziny chłopskiej. Inteligencją 
i wyrobieniem przewyższa on 
znacznie swoich kolegów z ławy 
oskarżonych. Łączy go z nimi 
jednakowa nienawiść do obec- 
nego ustroju. Podobnie jak ks. 
Farys nie widział złego wę 
współdziałaniu z bandytami 1 
tak samo jak ks. Ortotowski, 
nie miał skrupułów, wydając 
na śmierć człowieka. 

— Czy w oskarżonym nie 
drgnęło sumienie kapłańskie 
lub ludzkie? — pyta przewod- 
niczący. 

— Tak. Po zabójstwie 
odpowiada oskarżony. 

Po osk. Łososiu przed sądem 
staje osk. Jan Małolepszy-Mu- 
rat: Był on od 1945 roku człon- 
kiem organizacji „Konspiracyj- 
ne Wojsko Polskie“ pod dowódz 
twem Warszyca. Po aresztowa- 
niu Warszyca objął dowództwo 
nad resztkami bandy. 

Zeznania Murata wiążą w 
| całość oderwane na pozór wypad 
ki od jego spotkania z ks. Fa- 
rysiem do zabójstwa Praszczy- 
ka. 


Haniebna rola ks. Farysia 


— A jak doszło do zabójstwa 
| Praszczyka? 


Północnym 


na wysokości latarniczej wyspy 
holenderskiej, Teksel. Po połud- 
niu „Katowice* nadały sygnał 
SOS. Na ratunek wyruszył ho- 
lownik holenderski. Wieczorem 
stacja holenderska w Schoeve- 
ningen nadała wiadomość, że 
cała załoga została uratowana, a 
statek przełamał się na pół i za- 
tonął. Załogę polską otoczyła o- 
pieką miejscowa ludność holen- 
dergka. Bliższe szczegóły ką- 
tastrofy nie są jeszcze znane. 

S/S „Katowieę* został zbudo- 
wany w roku 1926 w stoczni 
francuskiej Caen. Statek ten 
miał 3.007 ten wyporności, ła- 
downość 2.700 ton i osiągał szyb 
kość 9 węzłów. Stała załoga 
statku składała się z 26 człon- 
ków, 


.— Przybył do mnie Tereczyń 
ski i powiedział, że „ksiądz mó- 
wi, że to nie nie wart człowiek, 
że trzeba mu w łeb palnąć, a 
ta kobieta jego to jeszcze 
gorsza“... 

Murat przyznaje, że Praszczy- 
ka zabił członek jego bandy 
„Marianek“, 

Sąd odczytuje rozkazy napi- 
sane i podpisane przez Mu- 
rata: 

„Rozpocząć ofensywę, rąbać 
i zabijać głównie ORMO-wców, 
milicjantów, funkcjoneriuszy 
UB, działaczy partyjnych, spół- 
dzielczych. Kilku powiesić dla 
przykładu. Podpisano — Mu- 
rat". 

Zeznania Murata odsłaniają 
z całą wyrazistością, że podpo- 
rą bandy był reakcyjny ksiądz, 
banda miała do niego pełne za- 
ufanie. Murat radził się ks. Fa- 
rysia. Murat miał wysłać swe- 
go łącznika do nieznanego mu 
ks. Łososia. Jak wynika z ze- 
znań Murata, ksiądz „podnosił“ 
na duchu bandytów, obiecując, 
że w r. 1948 wybuchnie wojna. 

— Myśleliśmy, że my wtedy 
będziemy na górze i nic nie bę- 
dziemy robić, a PPR-owcy be- 
dą na nas pracować — mówi 
Murat. 


Zeznania świadków - 
Z kolei zeznają świadkowie, 
Pierwszy składa zeznania Karol 
Pietus, doprowadzony z więzie- 
nia. Jest to młody chłopak, ale 
ma już na swoim sumieniu u- 
dział w 12 napadach. Murat 
wciągnął go do organizacji, 
przedstawiając mu, że celem 
jej jest obalenie ustroju demo- 
kratycznego. Ukazanie się na 
sali, jako świadka doprowadzone 
go z więzienia, Jana Krzywań- 
skiego, jest niemiłą niespodzian 
ką dla oskarżonego Murata. Sta- 
je przed nim bowiem najbliż- 
szy wspólnik jego zbrodni szef 
jego „sztabu“. Razem z Krzy- 
wańskim „wpadły“ rozliczne 
dokumenty,- podpisane przez 
Murata i zmagazynowana 
broń. Świadek stwierdza, że 
Murat dał rozkaz zabijania 
przedstawicieli władz państwo- 
wych i społecznych oraz zdo- 
bywania pieniędzy ze spółdziel- 
ni i majątków państwowych. 
Św. Krystyna Praszczyk o0- 
mawia przebieg zamordowania 
męża i wypadki, jakie nastą- 
piły po jego śmierci. Tym, któ- 
ry okazał jej wiele „współczu- 


tcia“, by nie kto inny, jak ks. 


Ortotowski... 

Nazajutrz po śmierci męża za- 
prosił ją na obiad, chwaląc za- 
mordowanego i użalał się nad 
nią. „Taka ładna kobieta, mogła 
by znaleźć pracę, choćby go- 
spodyni"... p 

Po zeznaniu świadków zam- 
knięto postępowania dowodo- 
we. 


| zawodowe zaledwie po 2 tys. 


Ńr 61 . 


Telegram L. Saillant 
do przewodniczącego 
KG ZZ 


Przewodniczący KCZZ tow. 
Edward Ochab otrzymał nastę- 
pujący telegram od sekretarza 
generalnego ŚFZZ Louis Sail- 
lant: 

„Otrzymaliśmy Wasz tele- 
gram z dn. 26 stycznia, w któ- 
rym przekazujecie nam uczucia 
proletariackiej solidarności pol- 
skiej klasy robotniczej. 

Dziękujemy Wam za to i pro- 
simy, abyście zechcieli oświad= 
czyć wszystkitm polskim towa= 
rzyszom, którzy raz jeszcze za= 
pewnili ŚFZZ o swym oddaniu 
i wierze w jej przyszłość, że 
cenimy sobie ich poparcie i ze 
będziemy dalej prowadzić z €- 
nergią i zaufaniem rozpoczętą 
akcję na korzyść swobód de- 
mokratycznych, pokoju i zaspo” 
kojenia żądań świata pracy 07 
raz dla utrwalenia międzynaro= 
dowej jedności związków  za= 
wodowych w ŚFZZ,.* 


Komitet akcji 
kolonii lefnich 
dla dzieci polskich 


z Francji 


(a) PARYŻ (PAP) — W am- 
basadzie RP w Paryżu odbyło 
się zebranie przedstawicieli 
władz, instytucji oraz społeczeń- 
stwa polskiego we Francji, ce- 
lem powołania do życia rady 
oraz komitetu wykonawczego 
akcji kolonii letnich na rok bie- 
żący. Zebraniu przewodniczył 
radca emigracyjny ambasady 
RP, Chiczewski, który odczytał 
na wstępie list z życzeniami 0- 
wocnej pracy organizatorom ko- 
łonii letnich, od Marii Mickie- 
wicz, wnuczki wielkiego poety. 

Rozpoczęcie obrad poprzedzi- 
ło przemówienie ambasadora 
Putramenta, który podkreślił 
znaczenie kołonii letnich dla 
związania młodego pokolenia 8- 
migracyjnego z krajem. 


Plenum KC 
Węgierskiej Partii 


Pracu'qcych 


(d) BUDAPESZT, (PAP). W 
dniu 5 i 6 bm. odbedzie się ple- 
num Komitetu Centralnego Wę- 
gierskiej Partii Pracujących. 

Porządek dzienny plenum ©- 
bejmuje m. in. referat sekreta- 
rza generalnego Węgierskiej Far 
tii Pracujących, Rakosi'ago, nagi 
temat.. sytuacji wewnętrzno = 
politycznej i zadań partii, a take 
że sprawozdanie kierownika wy 
działu organizacyjnego partii, 
Kovacsa, o wynikach weryfika- 
cji członków partii. 

Przemówienie Rakosi'ego o- 
czekiwane jest z wielkim zain= 
teresowaniem w całym krzju, 
gdyż będzie zawierało wytyczne 
działalności partii w związku z 
utworzeniem nowego frontu iu- 
dowego. 


kata Polaków 


(d) WIEDEŃ, (PAP). Policja 
austriacka aresztowała SS-ow* 
ca Antoniego Neuberta, który 
przyznał się. iż w czasie wojby 
zamordował w obozie koncentra 
cyjnym w Poznaniu 240 więź- 
niów polskich. 

Dziennik  „Oesterreischische 
Volksstimme* pisze w związku 
z tym, iż byłoby sprawiedliwe, 
gdyby zbrodniarz Neubert zo- 
stał przekazany polskim wła- 
dzom sądowym w celu ukara- 
nia go za bestialstwa popełnio- 
ne w Polsce. 


Szykany kliki Tito 
wohec dziennikarzy 


rudzieckich 


(h) BELGRAD (PAP). — W ko 
łach dziennikarskich żywo ko- 
mentowany jest fakt, że władze 
jugosłowiańskie odmówiły trzem 
dziennikarzom radzieckim ze- 
zwolenia na opuszczenie Belgra 


du. Dziennikarze ci — ko- 
respondent agencji TASS — 
Łatyszew, korespondent mos- 
kiewskiej „Prawdy“ — Bo- 
żenko oraz przedstawiciel ra” 
dzieckiego Biura Informa- 
cyjnego — Kirsanow — zamie” 


rzali zwiedzić Jugosławię. 


Sukces GGT 
w wyborach 
związkowych 


(a) PARYŻ (PAP). — Pierw- 
sze ogłoszone wyniki wyborów 
związkowych delegatów koleja” 
rzy świadczą o wielkim sukce- 
sie CGT. Na 18.228 głosujących 
na CGT padło 13.427 głosów, 2a 
na rozłamowców z Force Qu" 
vriere i chrześcijańskie awia 
podstawie tych częściowych re" 
zultatów CGT zdobyła 282 man* 
daty, tj. 90 proc., chrześcijań” 
skie związki zawodowe 18 mań* 
datów, Force Quvriere 12 mane 
datów. 


W Chorzowie odbył się ziaz 


` 


Na czarmej giełdzie dyplomacji amerykań- 
kij zapanowała panika — zanosi się na 
Figkazy krach. W obiegu pojawiło się zbyt 
Wiele czeków bez pokrycia. Najpierw Ache- 
An Próbował 


ntrahentom „pakt atlantycki“, jako gwa- 


sprzedać swym europejskim 
 Mirejg bezpieczeństwa. Tymczasem wyszło 
jaw, że pakt nie zawiera wcale żadnych 
Marąncji i nikogo przed niczym nie zabez- 
e> Po prostu — czck bez pokrycia. Eu- 
bejscy kontrahenci bardzo się speszyli, ale 
i: Odpowiedniej „perswazji“ gotowi byli i na 
° się zgodzić. 
Okazało się jednak, że i oni płacą czekami 
pokrycia. Że podpis Queuille'a, Spaaka, 
| 4 Gasperi'ego czy Lngego znaczy akurat ty- 
= Samo, co amerykańskie gwarancje. Albo- 
| Miem wielcy handlarze losami narodów nie 


W ogóle w stanie dostarczyć sprzedanego 
Waru, 


Na wieść o szalbierskiej grze przeszła przez 
Miasta Europy wielka fala demonstracji lu- 
ych, Masy odpowiedziały nie na próby 
TDrzęgnięcia ich w jarzmo polityki imperia- 
Vcznej, zwróconej przeciwko Związkowi 
Adzieckiemu i krajom demokracji ludowej 
Malczącym o pokój. Z ust przywódców obo- 
m europejskiej demokracji Thoreza i To- 


kliattjego padły słowa Sstanowczego Sprzeci- 
| MU wobec zdradzieckich prób wydania naro- 
ów Europy na łup podżegaczy wojennych. 
| W kołach reakcji po obu stronach Atlan- 
„byku 
| 


zawrzało, Posypały Bię oszczerstwa 


Ze zjazdu metalowców w Chorzowie 


d delegatów Związku Zawodowego Metalowców. 
grafii — prezydium zjazdu. 


Na foto- 


A czeki są bez pokrycia 


i pogróżki, spuszczono z łańcucha sforę pi- 
sarczyków dziennikarskich i parlamentarnych 
szczekaczy. Policja francuska i włoska do- 
stała znak, że może sobie pohulać. Zaczęły 


się aresztowania i represje. Ale... 


I tu właśnie docieramy do sedna sprawy. 
Ani rząd, ani parlament francuski nie odwa- 
żył się rzucić otwarcie wyzwania masem lu- 
dowym. Nie udala się próba oskarżenia Tho- 
reza o zdradę stanu. Wcbec solidarnej po- 
stawy mas nie powiodia się dzika nagonka 
na partie komunistyczne. Po prostu dlatego, 
że głos Thoreza i Togliattiego był głosem 
narodu francuskiego i włoskiego, belgijskie- 
go i norweskiego. Rządy tych krajów zdają 
sobie sprawę, że komuniści wyrażają praw- 
dziwe nastroje mas, A masy pragną pokoju 
j spokoju, a nie międzynarodowych awantur 
organizowanych w cudzym interesie. 


Zza Atlantyku obserwowano to z rosną- 
cym zdenerwowaniem. Na cóż bowiem zda 
się nakłanianie Spaaka, Bevina, de ' Gaspe- 
riʻego i Langego do podpisywania takich czy 
innych paktów, skoro nie są oni w ogóle w 
stanie ręczyć za kraje, w których imieniu 
występują ? 

Tak więc na czarnej giełdzie międzynaro- 
dowych przetargów spotkało się dobrane gro- 
no handlarzy. Jedni drugim chcieli sprzedać 
towar, którego wcale nie mają na składzie, 
a wszyscy razem zamierzali płecić czekami 
bez pokrycia. R. L. 


TERUNA] 


u 


U źródeł demokracji ludowej 


Demokracja kumowa staia sę | 
po drugiej wujiue światowej to. 
ag Usuo,uwą siedmiu krajów | 
uuiopy stousowej i |OsuuinO | 
wo - wschodniej. We v szyst- 
kich zrodziła się w wyniku roz- 
gromienia hitleryzmu i iaszyz-. 
mu przez zwycięską Armię Ka- | 
dziecką i objęcia władzy prze. | 
masy ludowe z klasą roboiniczę 
na czele. Ale tylko w sześciu 
szośróćd cowych siedmiu krajów 
demokracja ludowa żachowała 
swój rzeczywisty charzkter u- 
stroju przejściowego do socja- 
zmu. W siódmym z nich — 
Jugosławii — ulegia zwyrodnie- 
niu, potęgującemu się z dnia na 
dzień. 

Przykied Jugosławii postaw.. 
od razu sprawę socjaino - poii- 
tycznego charakteru demoktac,. 
ludowej na ostrzu noża. Świad- 
czył bowiem, że ustrój demokra 
cji ludowej sam przez się nie sta 
nowi zabezpieczenia zdobyczy 
mas ani rzkojmi dalszego marszu 
do sócjalizmu, że dla ośiągnie- 
cia tego celu konieczna jest 
prawidłowa polityka partii ro- 
botniczej, zmierzającej do wy- 
pierenia elementów  kapitali- 
stycznych, świadomej zaostrza- 
nla się watki klas. 

Warenkiem ustalenia takie 
polityki była gruntowna i zaszć 
nicza analiza demckracji ludo- 
wej orez sformułowanie zadań 
Pastii i klasy robotniczej ra da' 
-zym etapie rozwojowym ku 
sacjelizmowi. 


Niebczpieczeństwo 
fałszywych teorii 


Dzieła tego w Polsce dokonał 
Kongres Zjednoczeniowy partii 
robotniczych w grudniu 1948 r. 
Owocem prac Kongresu jest m. 
inn, Deklaracja Ideowa PZPR. 
Jednym z najlstotniejszych jej 
składników jest właśnie analiza 
ustroju demokracji ludowej. 


Sprawa była o tyle doniosła, 
że 1 polski ruch robotniczy nie 
uniknął pewnego zamętu ideo- 
logicznego na tle pojmowania 
Istoty demokracji ludowej. 
Zwłaszcza w szeregach PPS, 
na prawym jej skrzydle, krze- 
wiły się szkodłiwe i z gruntu 
fałszywe teorie na ten temat 
Niebezpieczeństwo ich oddzia- 
ływania wzmagało się na tle 
prawicowego i nacjonalistycz 
nego odchyłenia w PPR. 


Te fałszywe teorie byly prze: 
de wszystkim następstwem na- 


= Służba weterynaryjna w akcji >H< 


ua zabezpieczenie s'anu 


dr S. Krauss 
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Owolnego zwierząt. W związ 
Z tym służba weterynzryjna 
Ygotowuje dalszą rozbudowę 

noo Wej pomocy ; opieki wete- 

tyjnej, 

tychczas w kraju było czym 


u h a państwowych i 44 sa- 
Szągowych lecznie i przy- 
dni dla zwierzat. W roku 


Ia4ą 


Przewiduje się uruchomie- 
00 nowych państwowych 
tów weterynaryjnych. 
m a sieć lecznice będzie po- 
tng pemocą dla małorolnego 
edn'orolnego chłopa, który 
chwili obecnej w minimal- 
tylko stopniu korzystał z 
Stynaryjnej opieki dia 
zwierząt,  Pańsrwowe 
wo weterynaryjne zosta- 
Mię, atowo zaopatrzone w 
| będne instrumenty, sprzęt i 
Weterynaryjne. 
Ozpoczęta w roku 1048 akcja 


No chorób hodowla- 
eh jak gruźlica, brucelłoza i 


BORA: s : R 
VWOŚĆ bydła, będzie nadal pro 


dzoną w Państwowych Nie- 
o lnrościach Ziemskich W 
"mę zaopatrywania służby we 
aanne] w niezbędny sprzęż 
leka. miarę zwiększenia kadr 
the: 2y - specjalistów, akcja ta 

"Mię również 


Mów pracujacych 


j 


gospodarkę 


kó; 


W 20 zaprojektowanych punk 
tach inseminacji bydła, specjal- 
nie przeszkoleni lekarze wete- 
rynarii obejmą opiekę nad tech 
nicznym wykonywaniem zabie- 
gów inseminacyjnych. Na punk- 
tach kopulscyjnych wszystkie 
rozntodniki, przed wydaniem 
dla nich świadectw uznania, bę 
dą poddane badaniom. Osobniki 
chore zostaną wyeliminowane z 
hodowli Energicznie zwaiczane 
będą takie częste choroby, jak 
ronien'e zakaźne u klaczy, scho- 
rzenie wymion u bydła i choro 
by przychówka oraa choroby 
pasożytnicze, szczególnie giez 
bydięcy. 

W marcu 1849 roku zostaną 
wznowione szczepienia ochron- 
ne trzody chlewnej przeciw ró- 
życy oraz drobiu przeciw pomo- 
rowi. Przewiduje się zaszczepie 
nie około 3 millonów świń. 

Komisja Weterynaryjna Rady 
Naukowej przy ministrze rol- 
nidiwa i reform rolmych zale- 
ciła w roku bieżącym 2 metody 
szczepień, a to niezjadiwą kul- 
turą różycową i metodą kombi- 
nowaną. O wyborze szczepienia 
decydują powiatowi lekarze we 


terynaryjni w porozumieniu z 
przedstawicielami rad narodo- 


wych, Związku Samopomocy 
Chłopskiej oraz rejonowi leka- 
rze weterynaryjni, 


Potrzebna dia przeprowadze- 
nia szczepień zaplanowanych na 
tak wielką skalę ilość b:oprepa- 
ratów, (surowie i szczepionek) 
została całkowicie zapewniona, 
Szczepienia zostaną przeprowa- 
dzone przez lekarzy, pomocni- 
czy personel weterynaryjny Y- 
raz w młarę potrzeby, przez ab- 
solwentów i studentów Wydzia- 
łów Weterynarii. 


Zwalczanie pomoru kur za po 
mocą ezczepień będzie przepro- 
wadzane przez odpowiednio 
przeszkolone instruictorki dro- 
biarstwa Związku Samopomocy 
Chłopskiej. W roku 1948 będzie 
oddana do użytku wyproduko- 
wana | wypróbowana terenowo 
przez Państwowy Instytut Wete 
rynaryjny w Puławach szcze. 
pionka prwectw pomorowi kur. 
Daje ona stałe uodpornienie dla 
szczepionego drobiu ¢ jest bar- 
dzo tania. A 


Kadry służby weterynaryjnej 
zostaną znacznie wzmocnione 
przez powołanie już w roku bie 
żącym 15 tysięcy  gromadzicich 
przodowiików weterynaryj- 


nyćh. Ich obowiązkiem będzie 
uówiadamianie ludności wiej- 
skiej w dziedzinie opieki nad 
zdrowiem tfaweniarza oraz udzie 
lanie pierwczej pomocy wetery- 
naryjnej na wsl. W tym roku 
również 200 gandtariuszy wete- 
rynaryjnych zostanie wyszkelo- 
nych na 3-miesięcznych kur- 
sach 


Państwowy Instytuń Weteryna 
ryjny w Puławach będący bazą 
produkcyjną biopreparatów dla 
celów weterjnatyjnych pokryje 
calkowicie zapofrzebowanie kra 
ju na preparaty lecznicze i ocze 
pionki. 


W br. nastąpi daleko idąca 
racjonalizacja w roamieszczeniu 
lekarzy weterynaryjnych. Teren 
będzie podzielony na rejony. 
siużba weterynaryjna otoczy © 
pieką wszystkie ośrodid hodow- 
lane. 


Akcja „H“ wymaga od służby 
weterynaryjnej zwiększenia ak- 
tywności i stosowania jak nej- 
bardziej uspotecznionych metod 
działania. Akcja podniesienia 
zdrowotności zwierząt gospodar 
skich będzie przeprowadzana 
przy pełnym współdziałaniu ze 
wszysikirmi społecznymi organi- 
zacjamń wiejskimi, aktywem 
wiejskim i masami chłopów ma 
ło i średnioroinych. 


Stelan 


| cisku wzogich kles spotecz- 


nych i przenikania cdo ru- 
chu robotniczego cbcych prą- 
dów idzologicznych. Stanowity 
ane oczywiste niebezpioczeń- 
stwo dla naszego marszu do so- 
cjalizmu.  rozbrajały bowiem 
klasę robotniczą. 


zostały w porę przezwyciężsne, 


I gdyby ; 
mogły być lacno wyzyskane 
przez wrogów socjalizmu i Pol- 
ski Ludowej. 


Generelną rozprawę z tymi 


lalszywymi teoriami przepro- 
wadzito siespniowe Plenum KC 
PPR : wrześniowa sesja Rady 
Naczelnej PPS. Reszta dokona- 
ła się w okresie między tymi 
dwoma posiedzeniami a Kongre 
sem Zjednoczeniowym. 

Dzięki temu, polski ruch ro- 
botniczy wszedł w nową fazę 
swej działalności zbrojny w sfor 
mułowania idec!ogiczne, oparte 
ną niesfałszonyanych zasadach 
marksizmu - leninizmu. 


Rewolucyjna władza ludu 


Deklaracja Ideowa PZPR w 
rozdziale pt. Zwycięstwo demo 
racji ludowej w-Połsce stwier- 


dza: 


„Demokracja ludowa w 
Polsce powstala jako rewo- 
lucyjna wladza mas ludo- 
wych, którym przewodzi 
klasa robotnicza”. 


Ta nowa forma władzy lu- 
dowej zrodziła się z rewolucyj- 
nej sytuacji, która wytworzyła 
się na skutek rozbicia hitlery- 
zmu i faszyzmu przez Armię 
Radziecką. Sytuację tę wyzys- 
kał w naszej części Europy re- 
wolucyjny odłam ruchu robot- 
niczego, by stworzyć rządy ro- 
botniczo - chłopskie ! zrealizo- 
wać szereg zasadniczych reform 
społecznych, a przede wszyst: 
kim reformę rolną i nacjonali- 
zację przemysłu, banków i tran- 
sportu. 

Zwycięstwo Armii Radziec- 
kiej sprawiło, że ta część Eu- 
ropy, gdzie powstały demokra- 
cje ludowe, znalazła się poza 
zasięgiem interwencji kapitalis- 
tycznej, której narzędziem sta- 
ły się armie krajów anglosas- 
kich z armią amerykańską na 
czele. Sytuacja rewolucyjna pa 
upadku hitleryzmu wytworzy- 
ła się jednak nie tylko w Eu- 
ropie środkowo - wschodniej, 
ale także i we Włoszech, Fran- 
cji, Grecji. Tam wszokże, na 
skutek obecności wojsk i in- 
terwencji Anglosasów władza 
została przejęta przez burżu- 
azję. I tylko tam, gdzie sięgnęło 
zbrojne ramię Armii Radziec- 


Arski 


kiej, masy ludowe utwierdziły 
się przy władzy. 
Rola 

Rewolacji Październikowej 

i Związku Radzieckiego 

Triumf demokracji ludowe: 
jest owocem żwycięskiej rewo- 
lucji rosyjskiej roku 1917, które 
doprowadziła do ustanowienia 
piezwszej 
nej na 


władzy socjalistycz- 
świecie — radzieckiej 
dyktatury proletariatu. Kleze 
robotnicza pod wodzą Partii 
Boiszewickiej, kierowanej przez 
Lenina i Stalina, przeobraziia 
Rosję w potężne państwo socja 
listyczne, rozporzędzające ol- 
brzymim potencjałem przemy- 
słowym i zdclne do wystawie- 
nia w obliczu najezdu hitlerow- 
skiego  niezwyciężonej armii, 
tóra w gigantycznym starciu 
rozgroniua nizmiecką machinę 
woianną. 
zięki temu masy ludowe 
Europy środkowaj uzyskały so 
jusznika, zdolnego uchrenić je 
przed obcą interwencją. Rewo- 
lucja rosyjska, otoczona ze 
wszech stron kordanem wrogich 
państw, musiala przez lata całe 
zmagać się z białymi armiami 
kontrrewolucji, z interwencją 
zbrojną państw  kapitalistycz- 
nych i najazdem obcym. Rewo- 
lucje ludowe po drugiej wojnie 
światowej rozegrały się w spô- 
sób bezkrwawy i opłacone zo- 
stały minimalnymi stosunkowo 
ofiarami, dzięki pomocy i opie- 
ce Związku Radzieckiego. Pol- 
scy  Judenicze,  Wranglowie, 
Kołczakowie i Dzmikiny nie by- 
N nigdy w stanie zorganizować 
swoich „błałych armii", stali się 
co najwyżej przywódcami band 
leśnych, które odcięte od zbroj- 
nej pomocy z zewnątrz, a zao- 
patrywame tylko w broń i pie- 
niądze, uległy szybko władzy 
młodego państwa ludowego. 
Samo sąsiedztwo Armii Radziec 
kiej paraliżowało siły kontrre- 


"wolucji. 


Demokracja ludowa miala 
więc w tej części Europy za- 
gwarantowane bezpieczeństwo 
zewnętrzne. Miała również za- 
pewnioną pomoc ZSRR w za- 
kresie odbudowy zniszczeń wo- 
jennych i rozbudowy swego 
przemysłu. 

Antagonistyczne 
klasy spoleczne 

Mle nie znaczy to, by rozwój 
demokracji ludowych zabezpie- 
czony był i od wewnątrz. Nie 
znaczy to, by dalszy rozwój 
miał być automatycznym. ży- 
wiołowym niejako. procesem 
ewolucji ku socjalizmowi. Prze- 
konafiśmy się stosunkowo szyb- 
ko, że tak nie jest. W ustroju 
demokracji ludowej istnieją bo- 
wiem jeszcze antagonistyczie 


Ciemne Moch — inacje 


MOCE: (do górnika polskie- 


go) nie chcemy się rozsłać z 
tobą tak cię kochamyl, 


wiĘZIENIE 
ay: ROZSZ 


Rząd francuski wstrzymał re- 
emigrację robotutków polskich 
do Polski. 


RYS J. Zaruba 


klasy społeczne. Obok klasy roa 
botniczej, pracującego chłopa 
stwa í pracującej inteligencji 
istnieją tu jeszcze grupy, Czet< 
piace swój dochód społeczny 4 
wyzysku pracy ludzkiej, jak ką 
pitałiści, bogaci chłopi, spek 
lanci. ' 

Ten sektor kapitalistyczny 
zosiada naturalne tendencje roz 
rostu, oraz spychania lub uzas 
'eżniania od siebie gospoda4 
drobno - towarowej. Gdyby 
partia robotnicza i państwo łu- 
dowe nie prowadziły polityki 
planowego wypierania elemente 
tów kapitalistycznych, to pa 
pewnym czasie umocniłyby się 
one i rozszerzyły w naszym ie 
stroju. Musiałoby to z kolei dos 
prowadzić do zachwiania spos 
łeczno - gospodarczych pode 
taw władzy ludowej i jej rewow 
lucyjnych założeń, Próbę polie 
tycznego poderwania władzy 
ludowej i utorowania drogi eksè 
pansji elementów kapitalistycze 
nych w Polsce stanowiła dyweg 
sja Mikołajczyka. Została ong 
złamana dzięki zdecydowznej 
postawie ruchu robotniczego $ 
mas pracującego chłopstwa. 

Partia - awangarda 
prowadzi walkę 

Dalszy rozwój demokracji kę ` 
dowej ku socjałizmowi możliwy 
jest tylko pod warunkiem, żę 
będzie on świadomie kierowag 
ny przez rewolucyjną partię w 
awangardę, działającą w mys 
wskazań marksizmu - leninizmit 
Taką Partią jest PZPR, partią 
marksistowsko-leninowska, zbtw 
dowana na zasadach organizas 
cyjnych, wzorowanych ną 
WKP(b) i ściśle współdziałająe 
ca z innymi partiami rewolicyde 
nymi z WKP(b) na czele. 

Drogowskazem naszym w 
dalszej walce o realizację so« 
cjalizmu w Polsce jest Deklaras 
cja ldeowa PZPR, uchwalone 
przez Wielki Kongres Zjedno4 
czeniowy. i 


(Drugi artykul n. t. roń demokrBw 
cji ludowej ukaże się w najbliższyci 
uniach). 


Masharada 
dymisji 


Istnicją różne sposoby przepros 
wadzania swoich planów. Lępsze 
4 gorsze. Saragat, rozlamowy šo- 
cjàlista“ włoski zdecydował się na 
maskaradę, jak określił to komus 
nistyczny dziennik „Unita“ — „cał 
kowieie odpowiednią w akresie 
karnawałowyiń. 

W uhiegłą sobotę Saragat złe” 
żył na ręce premiera de Gasperi 
prośbę o dymisję ze stanowiska 
wicepremiera, motywując ją tyB, 
że deputowany jego „partli* Le- 
opardii zajął w czasie debaty w 
Izbie posów stanowisko opozycyja 
ne wobec poiityki rządu. 

Permier de Gaspe:i chwilowo 
dymisji nie przyjąi, wyrażając tyin 
samym swe zaufanie Saru7atowi, 

Cala sprawa mą oczywiście nie 
co giębsze motywy ahiżeli wzajenie 
ne kompiemeniy dwóch pi:zywśde 
ców reakcyjńegó rządu włcskieg0. 
Chodzi 6 to, że w partii Jaraga4 
ta, która powstała z rozłamu we 
Włoskiej Parti Socjalistycznej, ja 
ko dywercja przeciwko lewicy sôs 
cjalistycznej powstał obecnie kom 
pletny rozgardinsz. SAragkti strach 
wpływ na swych zwolznoików, 
dzielących się obecnie na „frake 
cię lewicową“, „irakeję CeniiySiy- 
czaą* | „grupę prawicową" Roz- 
dźwięki te powstały na śkut:b dy- 
pełnego upadku wpływów calej 
partii. > 

Próbując počreperować swą re- 
putację w masach, pose? Leopar, 
cii wystąpił w parlamencie z proe 
testem przeciwko uniewianiecl' 
przez sądy znanych kolauoracja- 
nistów włoskich kstęcia Borghese 
i grupy Bentrsłów odpowiedziat- 
nych za wydanie Rzymu Nizmcam 
zaprotestował też przeciwko ro- 
presjom wohtc byłych partyzjm« 
tów wioskich. 

Nie był to zresztą odńosobniony 
wypadek niesubordynacji partyj- 
nej, gdyś niedawno inny saraga- 
towiec, Pavolii, wystąslłi ną ia- 
mach erpanu partyjnego „Umanl- 
ta“ przeciwko prowokacjom pol- 
cvjnym podczas strajku w [oia 
List. ` 

Tego jyż było dość I §aragato- 
wi i de Gasperiemu. Stąd praw 
dziwie machiavellski manęwr z dy 
misją $aragata, I choć esla intry: 
ga szyta jest grubymi nićmi | bes 
antczenia, tọ jednak ma pewną 
wartość, pokazuję howiem istotne 
oblicze partii, która pretendując de 
BRazwy „sócjalistycznej'* zeszłą nz 
pozycję jawnej zńrzdy i już się ma 
wet x gm zie kryje. ? m 


Pocziowcy Pomorzu zgłuszają 
Fomysiy oszczędnościowe 


Na naradzie wytwórczej pra- 
cowników rejonowego i obwo- 
dowego urzędu pocztowego we 
Włocławku, po ożywionej dys- 
kusji, ustalono wiele sposobów 
uzyskania mmacznych oszczędnoś 
ci. Tak np. sprzedaż makulatu- 
ry oraz złomu przyniesie 
oszczędność około 180 tys. zt. 
rocznie, dalsze oszczędności bs- 
dzie można uzyskać na przepro 
wadzaniu robót inwestycyjnych 
i konserwacyjnych wlasnym 
środkami, 

Urzędy pocziowe i telegrafic 


ne we Włocławku wezwały do 
akcji oszczędnoścowej wszyst 
kde zakłady pracy we Włocław- 
ku. 

Również i w Inowrocdawiu 
odbyła się narada wytwórcza 
pocztowców na której postano- 
wiomo niezwiocznie przystępic 
do rszl'zacji planu oszozędnościy 
wego. Z podanych przez pra- 
cown ków urzędu projektów 
oszcządności, zastosowaro U 
proszczony sposób prowadzeni, 
ksiąg nadawczych, paczek j 

| <siąg pizyjętych prze 


SEZIW 


Kowe mełcdy zalesienia 
przy gospodarce bezzrabowaj 


W Warszawie zakończyła się 
3-dniowa ogólnokrajowa konfe- 
rencja przedstawicieli Min. Leś- 
nictwa, dyrekcji Lasów  Pań- 
stwowych oraz Instytutu Ba- 
dawczego Leśnictwa. 


„Obrady, w których m. in 
wziął również udział min. leś- 
mictwa, ob. Podedworny craz 


szereg wybitnych uczonych, po- 
święcone były omówieniu n2- 
wych metod zalesieniow:ch, w 
związku z przejściem z gospo- 
darki zrębowej na gospodarkę 
bezzrębową, - 


Obecnie mamy w Polsce 2,5 
miln. ha nieprodukt:ywnej po- 
wierzchni. 400 tys. ha stanowią 
ztęby wojenne. Pozostała po- 
wierzchnia zrębów pochodzi od 
trwającej półtora wieku ni- 
szczycielskiej gospodarki kani- 
talistycznej, opartej na stosowa- 


niu zrębów zupełnych Zręby 
te spowodowały zmniejszenie 


„Wrocłuwscy studenci pomugają 
chłopem dolnośląskim 


Młodzież Uniwersytetu Wro: 
cławskiego rozwija na szeroką 
skalę akcję pomocy dla wsi dol 
nośląskiej. W każdą niedzielę 
wyruszają do świetlic wiejskich 
grupy studentów wydziału le- 
karskiego, które przeprowadza- 
ją badania lekarskie. W ciągu 
ostatnich dwóch miesięcy medy 
cy wracławscy przeprowadzili 
akcję opieki zdrowotnej w 41 
gromadach Dolnego Ślaska. 

Ponadto czionkowie koia me- 
dycyny weterynaryjnej przystą- 


o 


Prucownicy Służby Zdrowia 
niosą wsi pomoc suanitarny 


RZESZÓW, (Koresp. w!) Sia. 
raniem Zw. Zaw Pracowników 


Służby Zdrowiu Oxsrega Eze- 
szowskiego, w niedzie'e wuyje- 
chała do wsi Nisbylce ckipa 


złożoną z 2 lekarzy, aptekarza 
oraz perscnelu pomocniczego. 
Wybrano Niebylec, gdyż jest 
to wieś odległa od miasta i przy 
trudnych warunkach komunika 
cyjnych, nie ma wisie most 
wości w korzystaniu z opieki 


Wiadomości rolnicze 


KOPALNIA „MIESZKO“ _ 
PATRONUJE WSI UNISŁAW 
ŚLĄSKI 

Dolnośląska kopainia „Miesz- 
ko“ objęła patronat nad wsią 
Unisław Śląski. 

Załoga kopaini zobowiązała się 
doprowadzić do stanu używałno 
ści miejscowa świetlicę, wyre- 
montować piece u pięciu gospo- 
darzy, w dziesięciu gospodar- 
stwach oszkiić okna, wyrepero- 
wać w warsztatach kopalnia- 
nych 10 pługów i dać trzy wy- 
stępy artystyczne w odnowionej 
świetlicy. 

STACJA 
PRÓB MŁOCARNI 


W majątku Kłodzienko pod 
Warszawą, który należy do Ín- 
stytutu Mechanizacji i Elektry- 
fikacji Rolnictwa została uru- 
chomiona stacja prób młocarni. 
Stacja wyposażona jest we wszy- 
stkie nowoczesne urządzenia, 
pozwalające na badanie mliocar_ 
ni dla wyrobu odpowiednich ty- 
pów dla Ee produkcji. 


- W Instytucie Mechanizacji i, 
Elektryfikacji Rolnictwa prze- 
prowadza się próby rozruchu 
ciągników typu „Zator“ za po- 
mocą starterów elextrye"nych 
oraz próby z ciagnikami firmy 
Steyer, Ansaldo i Fiat celem o- 
kreślenia odpowiednich metod 
` pracy tych ciagników dla warun 
ków polskich. 

PNZ — POZNAŃ 
PRZODUJE W AKCJI RSi bii 
W pierwszych tygodniach ak- 

cii hodowlanej, Państwowe Nie- 


produkcyjnej powierzchni leśnej 
z 5 miln. do 4 miln. ha ora: zre- 
dukowały siład naszych lasów, 
zastępując cenne gatunki liścia- 
ste, igiastymi, których mamy o- 
becnie aż 88 proc. 
Wprowadzenie w tym roku 
nowych metod gospodarki leś- 
nej pczwoii na radykalne u- 
zdrowienie lasów polskich i na 
podniesienie ich produkcyjnoś- 
ci. Przejście na gospodarkę bez- 
zręb ową już w roku gospcdar- 
czym 1948-49 umożiiwi, przede 
wszystkim zwiększenie rozmia- 
rów zalesień ze 122 tys. ha do 152 
tys. ha bez zwiększenia kosztów, 
przewidzianych na ten cel w bud 
żecie Lasów Państw. W przyszło- 
ści stosowanie metod bezzrąbo- 
wych przyśpieszy jeszcze bar- 
dziej temro zalesień i przyczy- 
ni się do tego, że w ostatnim 
roku planu 6-letniego cała nie- 
produkcyjna powierzchnia zrę- 
bów zostanie zagospodarowana. 


pili do akcji „H”, organizując 
we wsiach odczyty i pokazy o 
zasadach hodowli i żywienia 
bydła. Pierwsze odczyty 60-0s0- 
bowej grupy prelegentów, stu- 
dentów wyższych iat medycyny 


weterynaryjnej, odbyły się w 
powiecie dzierżcniowskim f 
kłodzkim. 


W akcji kulturalno - oświato- 
wej, zespół amstorski koła me- 
dyków urządzł w pow. by- 
strzyczkim i wrocławsk m wie- 
czory artystyczne. 


lesarskiej. Do sen tarnego auto 
przyprowa:lzono dzieci, 
przyszii dorcśi į slarcy. Ogó- 
łem udzielono 150 porad i zrea: 
zewano bezpłatnie tyleż recept 
z najłepszych specyfików krajo 


busu 


wycn i zagran cznyc: 
od tego 
cherych skiercwano do peradnt 
przeciwgruź!czej i do szpitala 
ha zabiegi chirurgiczne. (Bł) 


Niezależnie wielu 


~ 


ruchomości Ziemskie odstawiły 
do Centrali Miesnej 179 sztuk 
tuczników I kl., 230 szt. II klasy 
i 463 sztuki tuczników kl. III 
oraz 597 szt. bekonów o łącznej 
wadze 54,691 kg. 

Pierwsze miejsce w odstawach 
zdobył okręg PNZ-Foznań, któ- 
ry odstawił w I dekadzie sty- 
cznia do Centrali Mięsnej 9.834 
kg żywca i 9.539 kg bekonów. 
W II dekadzie ckreg PNZ-Poz- 
nań odstawił 9.434 kg żywca i 
aż 25.656 kg bezonów o łącznej 
wartości 5.816 tys. zł. 

Duże osiągnięcia mają do za- 
notowania okręgi Wroclaw i Byd 
goszcz. 


PGR DOSTARCZĄ 

150 TZSIĘCY TUCZNIKÓW 

Poważną rolę w akcji „H“ cd_ 
grywają Psństwowe Gospodar- 
stwa Rolne. 

W myśl uchwały Komitetu 
Ekcnom'cznego Rsdy Ministrów 
PGR (PNZ, PZChK, PZHR), do- 
starczą Centrali M ęsnej w roku 

ieżacym o0gó0:em 150 tys. tucz- 


a 
Z chwilą przystapieria PGR 
do akcji. w hodowli znajdowało 
się 48.6387 sztuk materiau hodo- 
vianna oraz 30.521 tuczników. 
Drogą zakupów powiększono ten 
stan do 178.761 sztuk, z czego w 
tuczu znajduje sią 128.530 sztuk, 
tym samym pisn cdstaw tuczni- 
ków bądzie wykonany w 100 
procentach. 

Państwowe Gospodarstwa Rol- 
ne w r. 1850 dostarczą Centrali 
Mięsnej 2300 tys. sztuk tuczni- 
ków. 


RORE 


Mimo zawiei śnieżnej prace 


fotografii robotnicy zatrudnie ni przy 


TRYBUNA LUDU 


przy budowie Centrelnego 


„„Gosnodarczym scs hama” 
Pomysiy racjonalizuło:ów 
przy budowie Centralnego Domu PZPR 


Centrainy Dora wznacimy z funduszów społecznych, ze skła- 


dek wszystkich czionków nas4 


cj Pariii. Z przeznzczenych na 


Ganach - Symbol sum — ani jedna miotówka nie może "być 
zmarnowana. Rozm cją to zatrucn'eni przy budowie roboin:cy 
i technicy a dowodem ich waiki z marnoirawatwem czasu i pie- 


niędzy są liczne pomysły 


racjensiixaterskce, 


zmierrające do 


zmechanizowania pracy nie przy pomocy kosztownych inwes- 
tycji a własnym, „gospodarczym sposobem“, 


Przy budowie gmachu niejed- | noei oszczędność czasu, pienię- 


nokrotnie robotnicy muszą dźwi 
gać ciężary. Tow. Strzębicki, 
majster budowlany, doszedł do 
siuszrego wniosku, że i na tym 
odcinku pracę można zracjona- 
lizować, że przenoszenie cięża- 
rów z ziemi na warsztat, z sa- 
machodu na ziemię itd. powinno 
odbywać się mechanicznie. 


Dźwigarka warsztatowa 

„Właśnie dzisiaj zakończyłem 
próby z przyrządem, który na- 
zwałem dźwigarką warsztatową. 
Konstrukcja przyrządu jest nie- 
zmiernie prosta. Szłada się on 
z dwóch par żelaznych nóg po- 
nad dwumetrowej wysokości, 
połączonych żelazną sztabą z 
uchwytem pośrodku. Na jednej 
z par nóg umieszczony jest ma- 
ły dźwig ręczny: linka biegnąc 
po blokach dochodzi do uchwy- 
tu, który może podnieść i prze- 
sunąć ciężar o wadze do 2 ton. 

Moja dźwigarka przyda się 
bardzo na budowie, zaoszczędzi 
wicle sił 
szom, przyspieszy tempo pracy“: 

Dźwigarka skonstruowana 
przez tow. Strzębickiego ma du- 
żą zalete: można ją bardzo ła- 
two i szyeko rozmontować, prze 
nieść części i złożyć na innym 
miejscu. 


45 razy szybciej 

Dźwigarxa nie jest jedynym 
„gospodarczą ' metodą wprowa- 
dzonym przez tow. Strzębickie- 
go uiezszenietn. 

„Dość długo obserwowałem 
prymitywne metody, jakimi 
nasz warsztat produkował me- 
talowe parapety. Po prostu prze 
ginano blachę, waląc w nią młot 
kami. Marnowało się przy tym 
nie mało materiału i czasu, a 
parapet nigdy nie wychodrił 
idealnie zgięty pod kątem 10 . 
Jednocześnie z dźwigarką 7a- 
kończyłem próbę z krepownicą 
do parapetów. I konstrukcja 
krębowniey jest niezmierme pre 
sta. Ot — łom żelazny odpowie 
niej długości usiawicny na ped- 
stawach: na łom kladzie się bla- 
cha, którą automatycznie zagi- 
na pod kątem 90° opadająza na 
nią o wielkim ciężarze szyna“. 
"W iraadle zagina się parapety 
młotkami okało 1,5 godziny. W 
xrępownicy — cały proces trwa 
2 minuty, a więc 45 razy króc 
A przy tym parapet jest dok 
mie zgięty i znormalizowany. 


Łatwiej, prędzej, oszczędniej 

Przykładów „małej racjonali 
zacji“ pracy przy budowie Də- 
mu Zjednoczonej Partii jest wie 
le. Racjonaiizacji, która przy- 


kolegom i towarzy=' 


dzy, materiałów i sił. 

A więc po co dźwigać na wyż- 
sze piętra materiały budowlane, 
które nie mieszczą się w win- 
dzie? 

Towarzysze: Łoziński, Krót- 
korad i Strzębicki skonstruo- 
wali „gospodarczym sposobem“ 
lekkie żurawie, które wprawia 
w ruch ten sam mechanizm, 
który obsługuje windą. 

Dotychczas tego rodzaju insta 
lacji albo nie przeprowadzano 
w ogóle, albo też były one ob- 
sługiwane przez kilka mecha- 
nizmów. 

Zmechanizowanie tego odcin- 
ka pracy obniżyło w danej dzie- 
dzinie koszty przeszło trzykrot- 
nie! 

Po co toczyć na pochylni z 
głębokich wykopów pod kątem 
45° ciężkie wywrotki? 


szalowaniu 


Domu PZPR nie ustają. Na 
stropu piątego pietra. 


Tow. Jan Scbala wpadł na po- 
mysł przezuwania wywrotek 
przy pomocy mechanizmu win- 
dowego. Szybciej, łatwiej, o- 
szczędniej. Efekt? Koszty robo- 
cizny na tym odcinku pracy 
zmniejszone prawie czterokrot- 
nie! 


We własnym zakresie 


Robotnicy budujący Central- 
ny Dom naszej Partii nie doma 
gali się kosztownych inwestycji, 
nia prosili o sprowadzenie za- 
granicznych maszyn. Starają się 
oni przeprowadzać mechaniza- 
cję pracy i osiągać oszczędności 
we własnym zakresie, prostym, 
„gospodarczym sposobem“, 

I ten właśnie prosty, „gospo- 
darczy sposób“, cechować musi 
prace  racjonalizatorskie na 
wszystkich wznoszonych budow 
lach, we wszystkich naszych fa- 
brykach i zakładach pracy. 


Chodzi o to, by walkę o 
oszczędność wygrywać nie wiel- 
kimi nakładami finansowymi, a 
najmniej skomplikowanymi, naj 
tańszymi w realizacji sposoba- 
mi. 

JAN BRODZKI 


Wiadomości z kraju 


POŁĄCZENIA LOTNICZE 
NA MIĘDZYNARODOWE 
TARGI POZNAŃSKIE 


Od 22 kwietnia do 11 maja br. 
„LOT“ uruchamia dodatkowa li 
nie lotnicze, łączące Poznań z 
Warszawą przez Bydgoszcz oraz 
Poznań z Warszawą przez Łódź. 
Samoloty na pierwszej trasie 
kursować będą tylko w dni po- 
wszednie, na drugiej codziennie. 
Łącznie z tymi 2 nowymi liniami 
Poznań w czasie trwania MTP 
będzie posiadał trzykrotne połą_ 
czenie dziennie z Warszawą o- 
raz jednorazowe ze Szczecinem, 
Wrocławiem, Katowicami i Ło- 
dzią, ponadto pośrednie połącze 
nie z Krakowem i Gdańskiem. 


ŻEGLUGA PAŃSTWOWA 
OTWIERA SEZON 

Dnia 10 marca br. statki Że- 
glugi Państwowej zaczną kur- 
zować między Gdańskiem a No- 
wym Dworem Gdańskim na dy- 
atansie 53 km oraz między El- 
biąsiem a Kryaicą Morską na 
asie 32 km. Jednocześnie 
,egui7a Fuństwowa rozpoczyna 
przewóz towarów. 

JUNACY „S?“ ORGANIZUJĄ 
HUSCOWE KASY OSZCZĘD- 
NOŚCI 

W poszczególnych hufcach SP 
iunacy zakładają swe wlasne ka 
sy oszczędności. M. in. w pow. 
Ecšcian woj. poznańskiago za- 
łożzno do tej pory IŻ hufcowych 


kas oszczędności. Składane przez 
junaków pieniądze przekazywa- 
ne są lokalnym oddziałom Ban- 
ku Gospodarstwa Spółdzielczego, 
które wystawiają książeczki 
wkładowe na poszczególne o0- 
środki i hufce „SP“. 


ZAŁOGA „BORUTA“ 
PRZODUJE WE WSFÓŁZA- 
WODNICTWIE 


Załoga Zakładów Przemysłu 
Chemicznego „Boruta* przoduje 
w ruchu współzawodnictwa pra- 
cy. Na ególny stan zatrudnionych 
1.870 robotników, uczestniczy we 
wanpółzawodnictwie 1.757 osób, 
czyli 94 proc. załogi. We współ- 
zawodnictwie zespołowym biorą 
udział 952 oscby, w indywidual- 
nym 958 osób, w międzyoddzia- 
łowym 517 osób. 


TOR WYKONUJE PLAN 
REMONTÓW 


W akcji zimowych remontów 
maszyn dla Państwowych Gos- 
podarstw Rolnych oraz gmin- 
nych i parcelacyjno - osadni- 
czych ośrodków maszynowych, 
kwtej zakończenie ustalono na 
dzień 28 lutego br., wiele war- 
sztatów TOR wykonało plan re- 
moniów przedterminowo. 

Warsztaty w Brzegu Dolnym, 
pow. Wołów, zameldowały o wy 
konaniu planu 24 lutego br., 
warsztaty w Wołowie i Ząbkowi 
cach 25 lutego br. warsztaty w 
Strzelinie 27 lutego br. S 


Lisiy naszych czyłelników 


W marzu ubiegłego reku Ko- 
m'sja Lekarska w Grodzisku 
Maz. przyzna mi protezo zę»- 
kióra mialem otrzymać w 
Od ie 


asu prawie codzinnie cho- 


na, 
przeciągu dwóch tygodni 
20 CZ 
dzilam do Ubezpieczatn: į də- 
tychczas stale slyszalam iedna- 

nie 
czasu 


kowa odpowiedź: 
jest gotowa". 


„iesSZcza 


Czy tyle 


|trzeda na wykonanie tej prote- 
zy? 

Kasjer WKD w Grodzisku 

Na skulek naszej interwencj: 
ZUS w Warszawie przyrzekł 
szybie załatwienie sprawy. Są 
my jednak, że Ubezbiecza!- 
nia Społaczra w Żyrardowie, do 
kiórej należy Grodzisk Maz. m: 
gła i pow'nna była załatwić ją 
znacznie wcześniej, nie czekając 
na polecenie Centrali ZUS-U, 
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Qdweżny przedownik urniował 


dwa dźwiui pariowe 


Przodownik pracy oddziału 
dźwigowego GUM-u w porcie 
gdańskim Pankiewicz, został 
nagrodzony za uratowane od 
zniszczenia dwu dużych dźwi- 
gów przeładunkowych, przed- 
stawiających wartość ca 180 mi- 
łionów złotych. 

Ładując podczas sztormu ws. 
giel na grecki parowiec S-S 
„Lyras“ Pankiewicz zauważył. 
że statek na skutek urwania sę 
liny zaczął oddalać 
brzeża, ciągnąc ze sobą chwyta 
xi dwóch dźwigów, znajdują 


sę odna- 


UJ 
cych się w lukach parowc3: Ń 


skutek braku dopiywu prądu 
nie można było chwytaków | 
Pankiewicz zorienio 

się w groźnej sytuacji i £ nat 
żeniem życia szybko wybił kie" 
chwy” 


nieść. 


ny bębna, trzymając liny 
taków, ocalając w tens | 
dźwigi. które podnosiły się t 
ze swych podziEWw. 
Dyrexcja Gdańskiego UZ 
Morskego przyznała odważ 
mu przodownixowi pracy 
ważną nagrcdę pieniężną. 


gdu 
ne” 


po: 


Ligu Kohict w Peznajńskiem 
żaukiuda nowe swier ea 


nadchodzącego Mig 
Bo Dnia Kobiet m- 
dzki Ligi OD? 
w Pozna:iu zainicjował w 
zawodnietwo kobiet na oder 
gospodarczym, kuturrałnym i or 
garizaceyjnym. 

Mięłzy inućmi 10 zarzedów 
powiatowych LK przystąpi de 
współzawodnictwa w akcii „H4. 

Postanowiono, że zarządy LK 
założą na tavsnie Wielkonoicki 
20 świetlic dla pracujących ko- 
bict oraz usprawn'ą kalroctaż 
pism kobiecych. Zorganizowa- 
nych zostanie 5 ekip ar.ystycz- 
nych, które obejmą patronat nad 
świetlicami wiejskimi. 

Postauowieno również pod- 
nieść stan liczbowy organizacji 
w ciągu bieżącego półrocza z 42 
tys. członkiń do 89 tys. Przy 
każdym zespole państwowych 
gospodarstw rolnych zorganizo- 
wane będą koła Ligi Kobiet. 

X 
Ponad 4 tys. kobiet wiej- 


t 


skich wzielo udział w walny% 
zebraniach powiatowych KA 
krakowskiego, które odhyły 2] 


-|w lutymn Robotnice rolne IB 


spodynie wiejskie uchwaly 
swoich zebraniach rozsze 
sawodaiutwo w celu P 
niesienia hodzwii. 

Na zebraniach stwierdzał! 
że w wyniku cstatnich wybord 
do zarządów Z5SCh wesz49 2348 

krakowskim lasne | A 
kobiet, w tym da zarządów e 
mad'kich 874, gminnych 5 
powiatowych 39. W r. ub. W * p 
rządach ZSCh na wszy% 
szczeblach było 16 ko 
Wzrósł również poważnie ee 
kobiet w Eadach Narcdew” 

w grninnych radach zasiać3 
kobiet, w powiatowych 2% 5 
miejskich 29 i wojewódzkie) 
kobiety. „ach 

Na wszystkich konferencja 
zostały uchwatone rezolucję, |. 
tępiające podżegaczy Wo3 
nych. 


wsi 


Parcelanci z Łopiszewa w akei H“ 
Wygraliśmy walką e chleb — 


wygramy wuikę o mięsa 
(Korespondencja własna z Poznania) 

Jak chłopi, uwłaszczą mało i Średniorolni, przyjęt we” | 
nie Rządu do rozpoczęcia bitwy o mieso? Jak się regiksib | 


uchwałę Rady Ministrów? Co 

co robią i ©o w najbliższym 

nia akoji „H“? Gdpowiedzi na 
samych chłopów. 

Jadę do wsi Łopiszewo w 
pow. obornickim. Mieszkają 
tam sami parce!anci przybyli w 
lęzbie 32 rodzin. z, -wojewódz- 
twa krakowskiego. Z gospo- 
darstw karłowatych przyjechali 
tu na działki 7 — 8 hektarowe 
Mieszkają w dawnych domach 
służby folwarcznej, pobudowali 
sobie szopy, chlewiki, obórki, 
wielu z nich ma po dwa konie, 
po 2 krowy, cielęta i trzodę 
chlewną. 

Odwiedzam Jana Mejaka, go 
Spodarzą na ośmiu hektarach. 
Właśnie z sąsiadem Francisz- 
kiem Piłatem naprawia w izbie 
sprzęt gospodarski. Obaj Są 
zorientowani w akcji „H bo 
już w gminie było zebranie w 
tej sprawie i szczegółowo ją o- 
mówiono. 


— Będziecie kontraktować” 
— zepytuję obu. 
— Naturalnie, że będziemy. 


bo to mądra i dobra rzecz ino... 
Gospodarskie bolączki 

I tu wypowiadają swoje żale. 
Głównym zmartwieniem ich by 
ło: gdzie hodować? Rzeczywiś- 
cie. Piłat jest w ciężkiej sytu- 
acji, bo mu wichura rozwaliła 
chlew, musi się teraz starać © 
kredyt na budowę nowego. 
Chce kontraktować, ale nie ma 
gdzie hodować. Mejak posiada 
cbórkę o rozmiarach 4 na 5 me- 
trów, w której gnieździ sę cały 
inweniarz: dwie krowy, jałów- 
ka, cielę i tucznik. 

— No, powiedzcie sami 
mówi.do mnie zmartwiony Me- 
jak — gdzie wepchnąć choćby 
jedną sztukę, a koniraktować 
przecicż chcę, bo Mi się świnie 
dobrze chowają, 

Są to trudności nie tylko tych 
dwóch parcelanńów w Łcopisze- 
wie. Taki sam kłopot mactw. 
parcelantów w Gorzowie, w 
Wojnowie i chłopów wielu in- 
nych wsi. Władze powiatowe 
znają te trudności į już organi- 
zują pomoc. 

Wszystko już przygotowane 

O tym, jak chlop samorzut- 
nie przystąpili do realizowan'a 
uchwały rządewej. niech świad 
czy drobny fakt. W tej samej 
wsi, w Łopiszewie, jeden z par- 
celantów, Walkowiak, zaprowa- 
dził mnie na swoje schludne 
gospodarstwo i pokazał mi czy- 


sty, jasny, wybielony i «ciepły 
chlew, i 


| 


chłopi do tej pory już a A 
czasie uczynią dla 
te pytania otrzymać możne © | 


— Dlaczego pusty? — z0 
talem. 4 DĄ 

— Bo czeka na sztukiś” w 
traktacji. Jak myślicie, AB 
takim chlewiku moje ma 
będą się dobrze chowały, c! , 

— A dużo zakontraktuj 40 

— Ile się tylko da. Mam 
chowu szczęśliwą rękę. pe 
jedźcie za pół roku, zobaczy 
jakie tu bekony będą kwi 
Na hodowli dobrze się zna” 

Walkowiak już dziś obleci 
że zdobędzie niejedną ; 
za dobre sztuki, 


Zainteresowanie 
wśród kobiet wiejskich 


Więcej może od chłopów” ae 
interesowały się sprawą 23 » 
ich żony. Byłem wprost ask y 
czony orientacją kobiet we | 
skich, A 

Na zebraniu w gminie Rr í 
wół zabierały głos kobiety 4 
sxie. Chłopi z Igrzynia i 
wic postawili wniosek, F 
wreszcie w tym roku w i 
ku z akcją hodowlaną uregu „oh | 
wano rzeczkę Fiintę, co po" x 
przeznaczyć spory obsza! 
na bazę paszową. Małorol” 
Ninina, Sierakówka, Bukowo 
Zawadów domagali się por 
w budowie chlewów i osta* 
nej regulacji sprawy m 
darstw poniemieckich, O Wy 
mo dopominali się parczlanć 1 
Gorzewa i Łopiszewa. obj 
przypominały o koniec? ih 
szczepienia kontraktowa” 
sztuk żywca, aby zapobieć ać 
morowi świń, demagaty sę 
loczenia stałej cpieki wet” 
ryjnej nad zakontraktowe” go 
sztukami. Na zebraniu W? ji 
czcno  przodown' ków po 
na wszystkich gromadach: e | 
pełnienia tej funkcii Fo*" 


doświadczonych rolników aoli 
dowców z ukończoną ™ 
rolniczą. 2406 
Chłopi przygotowali S6 _ „z 
čo ken'raktacji żywca i LG 
wiodą. gd 
Kiedy wśród tnącego epal 


ze śniegiem na furze j A ù 
ku stacji, w poświście ehe 
brzmiało mi wciąż echo “wit 
kóre wójt Włodarkiewićć * „iąć 
dział na zakończenie M j 
— Chłopi! Wygraliśmy mię 
o chleb, wygramy bitwć e 
so! 


s. grnuGAS”I 


Z 


Koła ZMP 


We współzuwodnictwie 


©) W Węgrowie odbyło się po- 
Wiedzenie plenum Pow. Zarz. 
ZMP. Kol. Olbrycht z Gł. Zarz. 
ZMP wygłosił referat o zada- 
niach ZMP. Po referacie wywią- 
zala się żywa dyskusja. 

Podczas narady wysunięto 
wniosek, aby wprowadzić w ży- 
Cie współzawodnictwo miedzy 
poszczególnymi gminnymi koła- 
mi ZMP. 


Zarząd ZMP w Węgrowie 
Drzystąpi już do rozpracowania 
form tego współzawodnictwa. 


Szkolenie MO 
w Rzeszowie 


(e) W ramach szerokiej akcji 
szkoleniowej dla szeregowych 
MO, wojewódzka komenda Mi- 
licji Obywatelskiej — Rzeszów 
Zakończyła 14 z kolei kurs. 

Absolwentom, którzy wyróż- 
nli się piinością i zdolnceściami 
=— wręczono cenne nagrody. 


Powstanie merskieye 
laboratorium 


doświadczalnego 


,Postępujący rozwój gospodar- 

i morskiej w Polsce stwarza 
Coraz poważniejsze zadania 
Tównież w zakresie badań nau- 

owych. W związku z tym pow- 
stałą konieczność utworzenia 
morskiego laboratorium do- 
Swiadczalnego dla prowadzenia 
badań i studiów z dziedziny bu- 

ownictwa morskiego i porto- 
Wego, Ministerstwo Żeglugi po- 
leciło Gdańskiemu Urzędowi 
Morskiemu przeznaczyć na po- 
Mieszczenie dla laboratorium 
„jedną z hal w Gdańsku. 

Do czasu powołania do życia 

orskiego Instytutu Badawcze- 
&0 prowadzenie laboratorium 
będzie powierzone Zakładowi 
Budownictwa Morskiego i Por- 
tów Politechniki Gdańskiej, 
" 


U 


za nadażycia 


(e) Sąd Okręgowy w Rzeszo- 
wie skazał na 4 lata więzienia 
ozefa Jagodę, b. naczelnika U- 
Ezędu Pocztowego w Majdanie 

olbuszowskim. 
, Pracując na tej placówce — 
Jagoda dopuścił się kradzieży, 
podejmując bezprawnie pienią- 
ze z przekazów pocztowych. 


Sprzedawać dużo 


wódki czy mało 


(b) PZGS w Ostrołęce otrzymał 
Polecenie, aby ograniczyć sprze- 
daż wódki, 

W ślad za tym pierwszym po- 

£ceniem  nadeszło drugie 2 

ntrali Rolniczej, aby wódk: 
Sprzedawać w jak największe, 
ości. 

Zachodzi pytanie, które z tych 
dwu poleceń PZGS ma wyko- 
nać? (k) 


< 


W maju 
pierwsze »Vetry « 


(a) Centr. Urząd Planowania 
zatwierdził rozdzielnik 30 trol- 

Ybusów, które zostaną sprowa 

one z Francji przez „Moto- 
zbytu, 

Według rozdzielnika 15 wozów 
ają otrzymać warszawskie Miej 
e Zakłady Komurikacyjne. 

erwsza partia trolleybusów 
"pu „Vetra“ jest już na ukoń- 
niu i zostanie dostarczona w 
agu maja, następne zaś w czer- 
CU i lipcu bieżącego roku. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


KRAUS Maria, zam. Kołobrzeg, od- 
Woje obelgę, rzuconą na Mar- 
b; Skiego Jana, zem. Kołobrzeg. 


~ 39-K 


Tenni budowlany samodzielny 
„p Zukiwany. Spółdzielnia Pracy 
api 46 K 


ast“ ul. Nocznickiego 38. 
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Na marginesie pewnego zebrania 


W precy organizacji zawodowej 
musi pomóc organizacja partyjna , 


(2) W poniedziałek odbylo się 


Porządek dzienny — taki, jak 
na dziesiątkach podobnych ze- 
brań. Sprawozdanie ustępujące- 
go zarządu. Nastepny punkt: 


dyskusja. Sprawozdanie, ow- 
szem, zostało wygłoszone. Ob- 
szernę, nawet bardzo. Ale czy 


wyczerpujące? 

Otóż, to. Zupełnie nie wyczer 
pujące. Została w nim szczegó- 
łowo (nawet aż nadto) naświet- 
lona „działalność“ stołówki i bi- 
blioteki. Ale czy na tym opiera 
sie praca Związku Zawodowe- 
go? 


Powoli, opornie zawiązywała 
się po tym sprawozdaniu dysku- 
sja. Bo jakże tu zarzucać coś za- 
rządowi, skoro zę sprawozdania 
wynika, że wszystko było w po- 
rządku? Powoli jednak wypłynę 
ło, że: Związek nie prowadził 
prawie zupełnie pracy ideologi- 
cznej. Nie było pomieszczenia 
na świetlicę, to prawda — ale 
można było wyzyskać salę ja- 
dalną. 


Związek za mało dbał o higie- 
nę pracy, ubrania robocze, spra 
wiedliwy rozdział przydziałów, 
dostateczną opiekę lekarską. W 
sprawozdaniu te niedociągnie- 


e -abrame wybercze koła 


Związku Zawodowego przy Urzędzie Telekomunikacyjnymm w 
Warszawie zatrudniającym ponad 2 tys. pracowników. Zebra- 
nie, które przeciągnęło się od godziny ezwartej 
wieczora, dało pełny obraz osiągnięć i niedociągnięć koła. 


do późnego 


cia nie były poruszone. Mówili 
o nich towarzysze w dyskusji. 

To są ważne sprawy i bardzo 
słusznie, że o nich tak Szeroko 
dyskutowano. W pracach zwią- 
zku jednak, jak należy wniosko- 
wać z dyskusji, był jeszcze łe- 
den, o wiele poważniejszy błąd 
— ten, o którym mówiono bar- 
dzo mało — prawie wcale, Ten 
błąd, mianowicie, że margineso- 
wo jedynie zostały tu potrakto- 
wane sprawy produkcyjne, 
współzawodnictwo pracy, wyko- 
nanie planu. Te zagadnienia to- 
nęły niejako w powodzi istot- 
nych zresztą spraw bytu. Ale 
czy do tego ograniczyć się po- 
winny kompetencje Związku Za 
wodowego? 

Słuchając sprawozdania i dy- 
skusji, odnosiło się wrażenie, że 
koło Związku Zawodowego na 
„Tełekomie* zostało przeniesio- 
ne tu do tej „Malinowej sali“ 
w Warszawie w 1949 r. z za- 
mierzchłej przeszłości. Ze człon_ 
kowie Związku nie zrozumieli że 
są gospodarzami na swoim od- 
cinku pracy. Że zadania Zwią- 
zku polegają nie tylko na 
tym, aby zdobyć dla robotników 
więcej kuponów, czyste pomie- 


szczenia, lepsze warunki pracy. 

W dyskusji nie czuło się tej 
świadomości, jaka przebija z 
przemówień na zebraniach fa- 
brycznych, że sprawa produkcji 
to nasza współna sprawa — że 
dobre warunki osiągniemy przez 
postawienie produkcji na właś- 
ciwym poziomie, że nam „nikt 
nie daje, lecz sami sobie bierze- 
my“, sami warunki tworzymy. 

Brak tej świadomości jest za- 
sadniczym błędem koła związko- 
wego przy Urzędzie Telekamuni 
kacyjnym. I biąd ten w całej 
pełni uwidocznił się w przebie- 
gu zebrania. 

Koło Związku Zaw. na „Tele- 
komie“ niewątpliwie znajdzie 
swą drogę. Ale aby to mogło na 
stąpić, musi otrzymać pomoc od 
organizacji partyjnej. Właśnie 
organizacja partyjna powinna 
wskazać nowemu zarządowi 
właściwy kierunek pracy. 

Pracownicy „Telekomu“ w 
ostrej, choć niepełnej krytyce, 
wykazali, że rozumieją znaczenie 
Związku, że doceniają jego role. 
I to zebranie, na którym „po- 
wiedziano sobie prawde w oczy“ 
jest niejako dowodem, że w pra- 
cach Związku na tym terenie 
nastąpił przełom, i że nowowy- 
brany zarząd, przy pomocy or- 
ganizacji partyjnej potrafi po- 
kierować ogółem związkowców. 
Że wyjdzie z ciasnego kręgu 
spraw bytowych. Z. K. 


Robotnicy i kobiety wiejskie 
szkolą Się na przodowników zdrowia 


Dróżnicy-saniiurinsze niszy pomos w nagłych wypadkach 


(b) Gdy będziesz jechał szosą, rozgłądaj się uważnie, Wśród 
różnych znaków komunikacyjnych zauważysz od czasu do czosu 
dużą, kwadratową, niebieską tarczę z czerwonym krzyżem 


w białym polu. Wtedy wiedz, 


że w promieniu kilkudziesięciu 


metrów od tej tarczy mieszka dróżnik - sanitariusz, mogący 
udzielić pomocy w nagłym wypadku. 


Niebieskich tarcz z czerwonym 


krzyżem pojawia się coraz 


więcej na naszych drogach. Zjawisko to witamy z uznaniem — 
nieraz już dał się u nas we znaki brak pomocy sanitarcej w wy- 
padkach, jakich wiele zdarza się na ruchliwszych drogach i szo- 


sach. 


Lekarzy jest wciąż jeszcze 
mało. W nagłym wypadku tru 
dno odnaleźć lekarza w mia- 
steczku czy osiedlu, z opieką 


.| sanitarną na drogach jest jesz- 


cze gorzej. 

PCK postanowił urządzić 
specjalne kursy, na których 
dróżnicy przejdą odpowiednie 
przeszkolenie. 

Dróżnicy i robotnicy 

W praktyce wygląda ono w 
ten sposób, że Urząd Drogo- 
vy wyznacza z pomiędzy dróż- 
aików odpowiednich kandyda- 
tów i w .porozumieniu z Pol- 
skim Czerwonym Krzyżem wy- 
syla ich na kurs. Kursy takie 
odbywają się zwykle w powia- 
towych miastach i organizo- 
wane są przez powiatowe od- 
działy PCK. 

Po odbyciu tygodniowego 
szkolenia sanitarnego, każdy 
dróżnik otrzymuje do swej 
dyspozycji przenośną apteczkę 
oraz tarczę z czerwonym 
krzyżem. Dotychczas najwię- 
cej dróżników przeszkolono na 
kursach w Ciechanowie. 

Zupełnie podobny charakter 
mają inne kursy sanitarne, 
prowadzone przez okręgi 
FCK: szkoli się na nich robot- 
ników z różnych zakładów 
pracy. Kursy zostały zorgani- 
zowane przez PCK w porozu- 
mieniu z KCZZ. 

300 wiejskich przodownie 

zdrowia 

Również aby jak najprędzej 
częściowo chociażby zapełnić 


Elektryfikucja węzłu kolejowego 


zwiąże Wurszuwę z prowincją 
Parowozy znikną z linii podmiejskich 


(a) Elektryfikacja warszawskie | 


go węzła kolejowego została za 
początkowana już przed wojną 
w roku 1837-38. Uruchomiono 
wtedy trzy linie: do Otwocka, 
Żyrardowa oraz Mińska Mazo- 
wieckiego. Podczas wojny Niem 
cy zniszczyli urządzenia elek- 
tryfikacyjne prawie całkowicie, 

Natychmiast po wyzwoleniu 
przystąpiono do odbudowy. Już 
w roku 1948 uruchomiono po- 
ciągi elektryczne z Warszawy 
Wschodniej do Otwocka a na 
początku br. do Miłosny, która 
to linia będzie już niedługo 
przedłużona do Mińska Mazo- 
wieckiego. Dalsze prace elek- 
|tryfikacyjne są w toku. Już w 


luki w kadrach pracowników 
służby zdrowia, zorganizowa- 
no systematyczne szkolenie 
wiejskich przodownie zdrowia. 
Taki ośrodek szkoleniowy 
znajduje się w Oryszewie pod 


Sochaczewem i w kilku innych | 


miejscowościacn. 

Szkolenie prowadzi i finan- 
suje PCK. Kandydatki do 
szkolenia wyznaczają: Zwią- 
zek Samopomocy Chłopskiej i 
Powiatowe Rady Narodowe. 
Dotychczas wyszkolono ponad 
300 wiejskich przodownic 
zdrowia, które obecnie niosą 
pomoc sanitarną ludności 
wiejskiej. Przodownice mają 
w domu apteczkę oraz prowa- 
dzą stacje opieki nad matką i 
dzieckiem. 

Zarówno wiejskie przodow- 
nice zdrowia, jak i dróżnicy 
podlegają kontroli lekarza po- 
wiatowego, który interesuje 
się także stanem i ilością le- 
karstw. Obowiązani oni są po- 
wiadamiać lekarza powiatowe- 
go o każdym poważniejszym 
wypadku, w którym udzielali 
pierwszej pomocy. 

Z 3 lat na 6 miesięcy 

Przed wojną nie każda ko- 
bieta mogła zostać pielęgniar- 
ką. Istniał przepis, że pielęg- 
niarką może zostać tylko ma- 
turzystka, 

Jeśli weźmiemy pod uwa- 
gę, że szkolenie pielęgniarek 
trwało 3 lata, to zrozumiemy 
dlaczego dawne kadry pielęg- 
niarskie dopełniane były pra- 


pierwszych tygodniach 1950 r. 
należy się spodziewać urucho- 
mienia pociągów elektrycznych 
do Żyrardowa. 


Ale plan prac związany z 
elektryfikacją warszawskiego 
węzła kolejowego jest o wiele 
obszerniejszy. W myśl planu 
sześcioletniego w latach 1951 — 
1953 nastąpi stopniowa elek- 
tryfikacja pozostałych linii pod 
miejskich do Błonia, Wołomi- 
na, Tłuszcza, Modlina, Zegrza 
zaś w dalszym etapie do Za- 
lesia Górnego. 


Elektryfikacja warszawskiego 
węzła ma wielkie znaczenie dla 
mieszkańców miejscowości pod- 


wie wyłącznie z* warstw ma- 
terialnie uprzywilejowanych. 

Po wojnie państwo otwo- 
rzyło zamknięty dotychczas 
zawód pielęgniarski dla szer- 
szych mas, skracając czas 
podstawowego szkolenia pie- 
lęgniarek. Trwa ono obecnie 
tylko 6 miesięcy, z czego po- 
łowa przypada na nauczanie 
teoretyczne w okręgu PCK. 

Picięgniarka dypłomowana 

Blędem byłoby jednak są- 
dzić, że skracanie czasu szko- 
lenia wpływa szkodliwie na 
kwalifikacje kadr  pielęgniar- 
skich. Chodzi tu bowiem o u- 
możliwienie równego startu 
zawodowego kobietom pocho- 
dzenia robotniczego i chłop- 
skiego. Nie znaczy to jednak, 
że pielęgniarka, Która prze- 
szła skrócone szkolenie ma 
na tym poprzestać — przeciw- 
nie: po 5 latach szpitalnej 
praktyki może ona przystąpić 
do specjalnego egzaminu, któ- 
rego złożenie uprawnia ją do 
tytułu pielęgniarki dyplomo- 
wanej. 

Dotychczas szkolenie pielęg- 
niarek odbywało się w okrę- 
gu PCK. w Warszawie. Nie- 
dawno Min. Zdrowia poleciło 
rozszerzyć szkolenie także na 
powiaty województwa. Pierw- 
szy ośrodek szkolenia sióstr 
pogotowia sanitarnego pow- 
stał w lutym br. w Płocku. 

4 punkty pogotowia 

Plan Ministerstwa Zdrowia 
przewiduje także uruchomie- 
nie 4 punktów pogotowia sa- 
nitarnego w województwie 
warszawskim. Pierwszy taki 
punkt zorganizowany zostanie 
prawdopodobnie w maju br. w 
Żyrardowie. Punkt admini- 
strowany przez PCK. będzie 
się mieścił przy szpitalu po- 
wiatowym i opiekę nad nim 
sprawować będzie lekarz po- 
wiatowy. 

(ERKA). 


warszawskich pracujących w 
stolicy. Jazda pociągiem elek- 
trycznym jest szybsza i o wiele 
wygodniejsza. Elektryfikacja u- 
możliwi także zwiększenie 
przelotowości poszczególnych li 
nii tak, że pociągi będą mogły 
kursować częściej. 


Gdy zrealizowane zostaną 
dalsze plany usprawnienia ko- 
munikacji w przyszłym War- 
szawskim Zespole Miejskim, 
co nastąpi za kilkanaście lat, 
stolica stanie się miastem nowo 
czesnym, wokół którego w pro- 
mieniu 40 km trudno będzie 
napotkać lokomotywę parową. 


0) 
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Wysepki 
przy przystankach 


tramwajowych 


W sajruchliwszych punktach 
miasta w Warszawie zbudo- 
wano wysepki przy przystan- 
kach tramwajowych. Jest ich 
jednak na razie za mało. Gór- 
ne zdjęcie pokazuje taki właś- 
nie przystanek tramwajowy 
bez wysepki. Tłok przy tram- 
waju dezorganizuje ruch ulicz- 
ny. Na drugim zdjęciu widzi- 
my wysepkę przy przystanku 
tramwajowym na ul. Mar- 
szałkowskiej 


Pian pomiarów 
woj. rzeszowskiego 
wykonamy w 103 proc. 


(e) Dzięki szerokiemu współ- 
zawodnictwu pomiędzy posz- 
czególnymi grupami pomiaro- 
wymi, płan pracy pomiarów 
komasacji itp. w woj. rzeszow- 
skim wykonany został w 109 
procentach. 

Wśród  współzawodniczących 
grup, pierwsze miejsce uzyska- 
ła grupa pomiarowa pod kie- 
rownictwem mierniczego Bole- 
sława  Łobaziewicza. Drugie 
miejsce zajęła 
Kłosa, trzecie miejsce zdobyła 
grupa Józefa Siwca, 

41 mierniczych — pracowni- 
ków Wydziału. Pomiarów... Rol- 
nych urzędu wojewódzkiego, 
uczestniczących w akcji współ- 
zawodnictwa, przekroczyło 200 
proc. normy. 


600 sztuk trzody 
zakonirakiowuno 


w ckrasie tygodnia 


Od dn. 18.11. do 25.II. gminne 
Spółdzielnie SCh w pow. gro- 
dzisko-maz. zakontraktowały po 
nad 600 szt. trzody. 

Przeduje gm. Baranów —. Kas 
ki, która zakontraktowała 209 
sztuk. 

W skupie tucznika najlepiej 
spisał się Mszczonów — Pieka- 
ry, dostarczając 130 sztuk. (a). 


Dzieci czekają 


nu przedszkola 


Mieszkańcy pow. grodzisko- 
maz. zbyt mało interesują się 
akcją  uruchomiania nowych 
przedszkoli. i 

Budżet Brwinowa przewiduje 
na ten cel 170 tys. zł, mimo to w 
Brwinowie przedszkola nie ma 

Cegielnia w Natolinie, gm. 
Grodzisk, ma już lokal, pienią- 
dze i dużo chętnych dzieci, aie 
brakuje tam przedszkołanki, 

Podobnie osiedle Jaktorów, 
które rozporządza odpowiednim 
lokalem, nie urządziło do tej po 
ry przedszkola dla swych TO 
dzieci. (a). 


W Grodzisku 
ujawniono 2 tys. ha 
grunłów ornych 


Prowadzońa przez rady naro- 
dowe i zarządy gminne i czyn- 
nik społeczny akcja ujawniania 
gruntów w pow. grodzisko-maz. 
dała niespodziewane wyniki. 

W roku 1948 ujawniono 2 tys. 
ha gruntu ornego na ogólną po- 
wierzcnhnię gruntów ornych — 
67.198 ha. (a). 


3 nowa kursy 
dla analiabełów 
w pow. grójeckim 


Akcja zwalczania analfabetyz 
mu w pow. grodzisko - maz. 
trwa nadal. 

Rozpoczęto pracę na 3 kur- 
sach, z których najlepiej pracu- 
je kurs we Władysławowie, (ce- 
gielnia „Natolin%). 

w „Natolinie' na kurs uczęsz 
cza 25 robotników, kurs prowa- 
dzi ob. Szymańska. (a) 


grupa Józefa! 


PEA 


Ludzie pracy solidaryzują się 
z pokojowy polityką ZSRR 


W wielu miestach powisto- 
wych województwa warszaw- 
skiego odbyły się manifestacyj- 
ne wiece pod hasłem walki o 
pokój. 


Wiec w Ciechanowie zgroma- 
dził przeszło 400 nsób Przybyli 
członkowie Polsk. Zw. Zachod- 
niego, Ligi Kobiet, PZPR, SL i 
PSL į przedstawiciele włada sa 
morządowych. x 


Po zagajeniu przez tow. Ed- 


warda Góreckiego, głos zabrał 
tow. B.enisław Sikora, który 
wygłosił wyczerpujący referat 
na temat obecnej sytuacji mię- 
dzynarodowej. 

Na wiec w Grójcu przybyło 
ponad 500 osób. Zgromadzeni 
wyrazili pełne poparcie dia po- 
kojowej polityki Związku Ra- 
dziecziego, manifastując żywio" 
lowo na cześć Grenera!issimusa 
Stalina wodza światowych sił 


pokoju i postępu. (jm) 


Spółdzielnie rzemieślnicze 
w woj. krakowskim 


(e) Poważny rozwój wykaza- 
ły w ub. roku spółdzielnie po- 
mocniczo - rzemieślnicza Ww 
woj. krakowskim. Liczba ich w 
ciągu ub. roku wzrosła z 18 do 
33. Spółdzielni pomocniczo - 
rzemieślnicye woj. krakowskie- 
go zrzeszają obecnie 2.745 człon 
ków. 

Rozwija się również tzw. ak- 
cja transakcji wiązanych (na- 
kładcza), w której bierze u- 
dział coraz więcej spółdzielni. | 
O rozwoju transakcji wiąza- 
nych mówią też cyfry obrotów 
w tej dziedzinie — we wrze- 
śniu wynosiły one ponad 10.5 
miln. zł, w listopadzie około 24 
miln. z, a w grudniu ub. r. 
wzrosły do około 44 miln. zł. | 


Odbiorcami spółdzielni po- 
mocnicze - rzemie_iniczych są: 
Centrala Rolnicza Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska“ — w 
70 proc. i spółdzielnie spotyw- 
ców — w 25 proc. 


W trosce o właściwy dobór 
ludzi, wchodzących w skład 


rad nadzorczych i zarządów po 
szczególnych spółdzielni, powo- 
łano komisję. która przystąpiła 
do weryfikacji członków spół- 
dzielni pomocniczo - rzemieśl- 
niczycii na terenie wojewódz- 
twa. 4 
Działalność komisji weryfika 
cyjnej spotkała się z uznaniem 
drobnych rzemieślników, zrzc- 
szonych w spółdzielniach. 


Lubelscy rohoeinicy leśni 
wyróżnieni w współzuwodniciwie 


(e) W ramach współzawodnic- 
twa pracy, prowadzonego wsród 
robotników leśnych i zakładów 
drzewnych, podległych Dyrex- 
cji Lasów Państwowych w Lu- 
blinie, wyróżniło się kilku przo 
downików pracy. 

Przy pracach eksploatacyj- 
nych wysunejł się na czoło ro- 
botnicy leśni, zatrudnieni przy 


zrębach w nadleśnictwie Józe- 
fów: Marcin Marzec, Andrzej 
Marzec i Mikołaj Biszczanik. 

W nadleśnictwie Huta Krze- 
szowska czołowe miejsce zajął 
Marian Wołoszyn. 

W Państwowych Zakładach 
Drzewnych czołowe miejsce za- 
jeli Jan Czernenko i Franciszek 
Sienko. 


sezon Żeglugi na Wiśle 
rozpoczyna się już w marcu 


Sezon nawigacyjny rozpocz- 
nie się w tym roku o trzy ty- 
godnie wcześniej niż zwykle. 
W dniu dzisiejszym pracownicy 
Państwowej Żeglugi na Wiśle 
ustawiają pływającą przystań 
przy moście Poniatowskiego. 
Już 4 marca uruchomiona zo- 
stanie pierwsza linia pasażer- 
ska, która połączy Warszawę z 


Włocławkiem. Kursować tutaj 
będą trzy statki: „Traugutt“, 
„owierczewski* | „Daszyński”. 


W kierunku Włocławka statki | 
dochodzić będą codziennie o 
godzinie 18-tej. 

10 marca uruchomiona zosta- 
nie linia pasażerska Warszawa 
— Sandomierz. Komunikacja 
rzeczna Warszawa Gdańsk 
uruchomiona będzie około ma- 
ja br. 


W związku z szybszym uru- 
chomieniem komunikacji rzecz- 
nej w bieżącym sezonie nawi- 
gacyjnym, w portach i stocz= 
niach Państwowej Żeglugi na 
Wiśle tempo prazy przybrało 
ra sile. Pracownicy stoczni nie 
żałują wysiików, aby remont 
zimowy poszczególnych jedno- 
stek przyspieszyć i umożiiwić 
jak najszybsze uruchomienie 
nowych linii, 

Statków nie mamy zbyt wie- 
le. Dlatego też równccześnie z 
remontami prowadzi się odbu- 
dowę zatopionych podczas woj- 
ny jednostek. Za 10 — 12 dni 
stocznia Państwowej Żeglugi na 
Wiśle w Płocku zakończy od- 
budowe wydobytych w ubieg- 
łym roku z dna Wisły statków 
„Szczecinek“ i „Jordan“. 


Radziwie ma ośrodek zdrowia 
po trzech lułach słurań 


Radziwie — to przedmieście 
Płocka, położone na lewym brze- 
gu Wisły. Do znajdującej się 
tam stoczni, elektrowni i tarta- 
ku, wielu robotników, zamiesz- 
kałych w Płocku musi przepra 
wiać się promem, ponieważ most 
wysadzony przez Niemców w 
powietrze, nie jest jeszcze odbu- 
dowany. Cierpi na tym brsku ko 
munikacji dotkliwie również lu- 
dność Radziwia, którą z mia- 
stem łączą codzienne żywotne 
interesy. 

Zarząd miasta, który w Płoc- 
ku prowadzi wiele robót, jak 
zabrukowanie ulic, regulacja zbo 
czy itp., nie może pracami tymi 
objąć Radziwia, dopóki nie zo- 
stanie zakończona budowa mo- 
stu, co ma nastąpić w końcu 
bieżącego roku. Utrudniało to 
również zorganizowanie stałych 
dojazdów lekarzy Ubezpieczalni 
Społecznej. 

Płocka Ubezpieczainia Spole- 
czna uzyskała nawet zgodę le- 
karzy na osiedlenie się w Ra- 


dziwiu na stałe, lecz sprawa roz 
biła się o brak odpowiedniego lo 
kalu, który mógłby służyć jako 
ambulatorium. Brak było także 
pomieszczenia mieszkalnego. 

Wreszcie dwu lekarzy, zdecy- 
dowanych osiedlić się w Radzi- 
wiu, osiedliło się w innych miej 
scowościach. 

Pracownicy stoczni zwrócili się 
do Wydz. Kom. Warsz. Urzędu 
Wojew. o przeznaczenie na ten 
cel budynku Pow. Żarz. Dro- 
gowego, zajmowanego przez pra 
cowników Zarządu. Budynek ten 
iako najbardziej nadający się na 
ambulatorium wraz z mieszka- 
niem lekarza, został decyzją U- 
rzędu Wojewódzkiego oddany 
do dyspozycji Ubezp. Społecznej. 

Zarząd Miejski wyznaczył mie 
szkania zastępcze trzem lokato- 
rom, zajmującym budynek prze- 
znaczony na ambulatorium i Ra- 
dziwie trzech latach. sta- 
rań otrzyma własny Ośrodek 
Zdrowia, własne ambułatorium i 
stałego lekarza. (w) 


Spółdzielnie w Mrozuch i Siennicy 
zukontrakiowały po 700 szt. trzody 


W Mińsku Maz. odbyło się 
nadzwyczajne posiedzenie Po- 
wiatowej Rady Narodowej, po- 
święcone skoordynowaniu pracy 
wszystkich instytucji i urzędów 
zainteresowanych w akcji „H“, 

Prezes PZGS tow. Sztuka za- 
poznał radnych z przebiegiem 
skupu i kontraktacji trzody 
chlewnej i bydła rogatego. Ze 
sprawozdania wynika, że akcja 
„H“ w powiecie mińskim daje 
pomyślne rezultaty. 

Od 1 do 26 lutego br. spół- 
dzielnie w powiecie mińskim 
zakupiły ogółem 1008 sztuk świń 
1 217 sztuk rogacizny. Akcją kon 
traktacji zostały objęte wszyst- 


kie gminy i do 26 lutego br, za- 
kontraktowano już 33 proc. prze 
widzianej liczby zakontraktowa 
nia. 

Najlepiej wywiazują się z ak- 
cji spółdzielnie gminne w Mro- 
zach i w Siennicy, które na 700 
sztuk zaplanowanych, zakontrak 
towały 740 sztuk trzody. 


Natomiast niektóre inne spół- 
dzielnie, jak np. spółdzielnia w 
Pustelniku, nie podjęły jeszcze 
należycie energicznej działalno- 
ści w związku z akcją „H“. Nad 
aktywizacją pracy tych spół- 
dzielni radzono właśnie na pie= 
narnym posiedzeniu Powiater 
wej Rady Narodowej. 
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Na marginesie 
„Wy umieracie — 
my robimy reszte” 

ł Amerykanie są narodem hu- 
manitarnym i czułym na smu- 
tek i żałobę ludzką. Rozumie- 
ją oni jednak jednocześnie, że 
nic na Świecie nie przychodzi 
darmo. Jest to oczywiście wy- 
uikiem wyższości „zachodniej“ 
kultury. I dlatego my tu wielu 
amerykańskich udoskonaleń 
nie rozumiemy. 

Oto co pisze Andre Maurois 
(którego w żadnym wypadku 
nie można posądzać o brak 
sympatii dla zachodniej kul- 
tury we 
francuskim piśmie „Opera“: 


marshallowskiej) 
„Trzeba zobaczyć, czym 
jest w Los Angeles speku- 
lacja na trupach. Nawet psy 
są tam przedmiotem han- 
dlowego kultu. Za kilka do- 
larów dodatkowej opłaty w 
momencie spalania psa w 
krematorium, ulatuje nad 
komin gołębica, która unosi 
duszę pudla albo charta. Za 
30 dolarów pogrążony w ża- 
łobie 


co roku w rocznicę śmierci 


właściciel otrzymuje 


swego przyjaciela pocztów- 
kę, na której znajduje się 
mapis: „Jestem szczęśliwy 

w psim raju". Ulotka rekla- 

mowa pewnego cmentarza 

zachwala swą cieplą ziemię 

„w której nie będzie wam 

zimno”. A inne ogłoszenie 

zaczyna się od sloganu: 

„Wy uńieracie — a my ro- 

bimy resztę”. 

Jak widać, reklama działa 
cuda i rozciąga 
nawet poza grób. Ciekawe tyl- 
ko, czy powstało jednocześnie 
towarzystwo, które za 30 do- 
larów zapłaty przesyła rodzi- 
nom zlynchowanych Murzy- 
nów kartki pocztowe z napi- 


swą władzę 


sem: „Czuję się dobrze w mu- 
rzyńskim raju“. Bo w Amery- 
ce za pieniądze wszystko jest 
możliwe. Tylko w tym wypad- 
ku trzeba by zmienić na slogan 
„Umierajcie tylko — my wam 
pomożemy“. Bo i to jest wyni- 
kiem wyższej amerykańskiej 
kultury i organizacji, 
(Yale) 


Ostatni koncert zespołu 
Orkiestry Symfonicznej RC 


Radio Polskie zorganizowało 
dn. 2 bm. konferencję prasową, 


na którą zaproszono znakomi- | rzaka. 


tych dyrygentów i 
orkiestry symfonicznej 
Czechosłowackiego. 

Crkiestra Symfoniczna R. C. 
gości w Połsce od 22 ub. mie- 
siąca, i dn. 2 bm. po raz ostat- 
rà występuje w Filharmonii sto 
łecznej w Warszawie. 

Na kilka miesięcy przed pod- 
pisaniem konwencji kultural- 
nej między Polską a Czechosło 
wacją został zawarty układ 
między radiofoniami obu kra- 
jów. Było to wydarzenie wiel- 
kiej wagi, gdyż od tej chwili 
współpraca między Radiem 
Czechosłowackim a Polskim co 
raz bardziej się zacieśniała. 

Układ opiera się na stałych 
kontaktach pracowników R. P. 
z pracownikami R. C., wspól- 
nych konferencjach programo- 
wych oraz na wymianie arty- 
stów i zespołów orkiestrowych. 

Wizyta Orkiestry Symfonicz- 
nej Radia Czechosłowackiego 
mieści się również w ramach 
układu o wymianie. 

W pierwszym dniu pobytu w 
Polsce Orkiestra Symfoniczna 


'R C. wystąpiła w sali Filhar- 


monii Śląskiej w Katowicach z 
koncertem obejmującym utwo- 


ry Zdenka Fibicha, Fryderyka 
Chopina oraz Antoniego Dwo- 
Orkiestrą dyrygował 


pianistkę | Alojz Klima. Solistką była zna- 
Radia | komita pianistka czeska Wera 


Repkowa. 


Następnie 97-osobowy zespół 
odwiedził Kraków, Łódź, Po- 
znań i Warszawę, koncertując 
pod batutą dyrygentów: Kare- 
la Ancerla i Alojza Klimy. 


Wystąpili oni również w za- 
kładach pracy w Poznaniu i Ło 
dzi. 


W fabryce „Cegielskiego“ Or- 
kiestra Symfoniczna R. C: wy- 
stąpiła na estradzie zaimprowi- 
zowanej z wagonów kolejo- 
wych. Każdy koncert tego zna- 
komitego zespołu nagradzała 
publiczność polska burzą okla- 
sków. 


Od obecnych na konferencji 
artystów czechosłowackich do- 
wiedzieliśmy się, że w Pradze 
powstał Komitet Wykonawczy 
Foku Chopinowskiego, którego 
przewodniczącym jest minister 
kultury Kopecky. Komitet orga 
nizuje we wszystkich miastach 
i większych wsiach  czechosło- 
wackich koncerty chopinowskie, 
których wykonawcami będą 
najlepsi pianiści czechosłowac- 
cy. "RE 


Tajemnica wywiadu 


Film francuski odznacza się 
zwykle pewną finezją w przed- 
stawieniu najbardziej nawet 
niewybrednej treści. Nie zna- 
czy to jednak, aby było warto 
oglądać filmy francuskie bez- 
krytycznie wzorujące się na 
najgorszych schematach ame- 
rykańskich. Do tych należy 
„Tajemnica wywiadu” film 
„gadany”, w którym poza dia- 
logiem nie można dopatrzyć 
się żadnych wartości. A nawet 
dialog jest niedowcipnie i nie- 
konsekwentnie tłumaczony. 
Niektóre zagmatwane sytuacje 
są do tego stopnia źle omówio- 
ne w tłumaczeniu, że można 
zupelnie zatracić wątek akcji. 

Tak jak zwykle w filmie 
szpiegowsko - sensacyjnym, 
mamy do czynienia ż morder- 
cami, z tajemniczymi detel:ty- 
wami, jednym słowem z wy- 
wiadem i kontrwywiadem, 
Film jest jednak banalny w 
granicach niedopuszczalnych. 
W akcję miesza się piękna ko- 
bieta, kobieta. zakochuje stę 
w swym wrogu, rzecz dzieje 
się w jednym z ośrodków fran- 
cuskiej murynarki wojennej, w 
sprawę wdają się starsi i 
młodsi oficerowie — jednym 


słowem róg obfitości najstar- 
szych pomysłów. : 

Jedyną oryginalnością fil- 
mu jest rozwiązanie zupełnie 
niespodziewane a mimo to lo- 
gicznie wypływające z faktów 
zachodzących w scenariuszu. 
W tym miejscu scenarzystka 
Solange Terac wykazała przy- 
najmniej jakiś cicń indywidu- 
alności. Reżyseria Jeana Stel- 
li konwencjonalna, 


Filmy tego rodzaju ooliczo- 
ne są zdecydowanie na gusty 
publiczności _małomiasteczko- 
wej. W żaden sposób nie mogą 
one służyć zadaniu szerzenia 
kultury filmowej. Znana <z 
komedyjki „Niebo i pieklo“ 
Simone Renant ma rolę zupeł- 
nie bezbarwną. Z trzech ta- 
jemniczych panów Sylwanów 
najciekawszą sylwetkę siwa- 
rza Jean Chevrier, 


Niezbyt więc ciekawie 
przedstawia się „Tajemica wy- 
wiadu“. Prawdziwą tajemnicą 
jest fakt dlaczego podczas gdy 
Warszawa czeka na kilkadzie- 
siąt filmów dawno wyświe- 
tlanych na prowincji zajmuje 
się ekran największego kina 
teqo rodzaju trzeciorzędnym 
filmem. , 

LEON BUKOWIECKI. 


akurat kurier, obraził się: „Wy oto jadacie żaby, 
u nas nawet bydło tego nie zechce jeść"... 

— Czyżby jadali żaby? — niedowierzająco za- 
pytał Zonin. 


TRYBUNA LUDU 


Uśmiech z głebi luku... 


(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „TRYRUNY LUDU“) 


Radziecki statek „Pietroza- 
woọodsk“ ma już prawie całkowi- 
cie załadowane luki. Ostatnie 
bryły węgla zsypują się z głoś- 
nym grzechotem gdzieś do je- 
go wnętrza. 

Gotowi do drogi Finowie zmy 
wają pieczołowicie pokład... 
„Na przecinającym morze ho- 
ryzoncie maleją coraz bardziej 
kominy szwedzkiego statku. 

Czujne i spragnione łupu me- 
wy krążą prawie nad samą wo- 
dą. Chwytliwe ramiona dźwi- 
gów unoszą bez najmniejszego 
wysiłku czarny ładunek. 

Wśród plątaniny nadbrzeż- 
nych szyn, wśród czerwonych, 
towarowych wagonów ze Śląs- 
ka, wśród dźwigów, magazynów 
i portowych budynków kręcą 
się ludzie. W basenie węglo- 
wym portu gdańskiego normal- 
ny, codzienny ruch. 


Trymer — człowiek z luku 


I jak normalnie, jak codzien- 
nie wśród wszystkich pracują- 
cych w porcie ludzi, nie widać 
tylko trymerów. Trymerów, któ 
rzy krzątają się w głębi okręto- 
wych kadłubów. Trymerów, któ 
rzy sprawili to właśnie, że 
„Pietrozawodsk' ma już prawie 
całkowicie załadowane luki, że 
Finowie gotowi są do drogi, że 
z horyzontu znikły kominy 
szwedzkiego statku. 

Bo zrzucić na pokład węgiel, 
który zabiera zagranica... to ro- 
bią dźwigi. Ale później trzeba 
jeszcze przecież cały ten węglo- 


Krystyna Dąbrowska 


wy ładunek rozprowadzić po 
statkowych lukach, trzeba jak 
najekonomiczniej rozłożyć go 
właśnie tam na spodzie. Trzeba 
spędzić kilka czy kilkanaście go 
dzin pod pokładem, bez dostępu 
światła, wdychając w płuca wę- 
glowy pył. 

Praca to ciężka, bardzo cięż- 
ka. I dobrze się stało, że właśnie 
płace według nowych stawek po 
zwalają trymerom na znaczne 
podniesienie poziomu życia. 


Nowa siatka płac 

Do 1 stycznia 1y46 roku try- 
merzy otrzymywali od 28 do 33) 
złotych za godzinę pracy, plus 
przypadający na nich procent 
ogólnej premii zespołowej, przy 
znawanej całemu zespołowi pra- 
cowników portowych. Niezależ- 
ne to było od tego, ile i jakie 
statki ładowali. Premia była 
wartością niesłychanie płynną, 
ponieważ zależała od tego czy 
i w jakim stopniu cały port 
przekroczył plan załadunku. 

Według nowej siatki płac try- 
mer otrzymuje: podstawową 
stawkę w wysokości 60 złotych 
za godzinę i zarobek akordowy, 
obliczany dla każdego zespołu 
pracującego przy trymerce, każ- 
dego poszczególnego statku. Mia 
rą wysiłku zespołu trymerskie- 
go jest ilość załadowanych ton 
na jedną godzinę roboczą. Przy 
obliczaniu zarobku akordowego 
uwzględnia się charakter ła- 


Jubileusz pracowników technicznych PTP 


W Państwowym Teatrze Polskim w Warszawie odbyła 


się po premierze sztuki M. Gorkiego 


„Wrogowie“ uro- 


czystość jubileuszowa pracowników technicznych Państwo- 


wego Teatru Polskiego. 


Na zdięciu widzimy jednego z ju- 


bilatów — Wiktora Materko przy pracy. Móaterko pracuje 
w Teatrze Polskim od 1913 roku na stanowisku kierownika 
działu elektrotechnicznego. 


KK m Im 


wy, a żonę postawię na warcie, niech mówi jak 
o generale: „spoczywa“, 


Sergiusz nie myśli o przyszłości, rzadko też 


Nie wiesz, kiedy odchodzi dywizjon? Aby tylko 
prędzej — i trafić pod Stalingrad... 

Kiedyś Sergiusz z zadrością spoglądał na foto- 
grafię nowojorskich mostów — takie rzeczy bu- 


dować!.. A teraz przypomniały mu się wiersze 
Majakowskiego: 


Planete chaos rozrobi na glanc, 

Tylko ten jeden pozostanie wlaśnie 

W kurzu zniszczenia wypiętrzony most... 
Jeśli nadejdzie kiedyś koniec świata — 


A ten właśnie jest niewypiętrzony, płaski, 
zrobiony z bali. Poza tym cała reszta istnieje: 
i koniec świata, i chaos i kurz zniszczenia... Z pew- 
nością most Brookliński łatwiej było zbudować, 
niż ten.. Niemcy bombardują, biją z armat, sześcio- 
lufowych miotaczy min. W nocy Wołga gotuje 
się, na brzegu jej płonie miasto. Ludzie giną 
i jest to tak samo naturalne, jak to, że inni je- 
szcze żyją, jedzą kaszę, klną, opatrują rany, palą 
papierosy, piszą listy. Cóż to jest — agonia, zobo- 
jętnienie, albo lewa strona bitwy, dzień powszedni 
wojny? 


Twierdzą, że człowiek różni się od zwierzęcia 
zdolnością do śmiechu. A jednak wesoły Śmiech 
zdumiewa tutaj, kiedy wydaje się, że można tylko 
krzyczeć. Zaś Zonin śmieje się zaraźliwie. Roz- 
śmieszył go Sergiusz: 

— Wiesz, Francuzi nie rozumieją, jak można 
jeść kaszę. Pewien Francuz powiedział: „u nas 
tylko bydło to jada”. A tam, w ambasadzie, był 


— Naturalnie. Ja również jadłem, Smaczne. Ja 
i kaszę lubię i żabkom nie przepuszczę... 

Jeżeli zabiją w dzień, to znaczy — „w punkt“, 
a w nocy — „zwykły przypadek* mawia Raszew- 
ski (on lubi filozofować). W nocy Niemcy strze- 
lają na ślepo. Ludzie oswoili się z tym. Jedzą, 
przypominają sobie: 

— Nic mi tak nie smakuje, jak kołduny. 
Z octem... Przedtem łyknąć ze dwieście gramów... 

— Co udajesz skromnisia? Powiedz — pół 
litra... 

— A ja znów pasjami lubię nóżki w galarecie... 

— Nałapać sterletów — co za zupa!... 

— Ryb mamy dużo, rzeka” Kostromka, jezioro. 
Na wiosnę załewa; z domu wydostać się nie moż- 
na, każdy ma łódkę... 

— Pływaliśmy po Wołchowie, harmonia, śpie- 
wy.. Z tamtej strony sosnowy zagajnik, był tam 
obóz' pionierów. Przyjeżdżała z nimi dziewczyna, 
śpiewała „Miasto ukochane"... 

— Rzeczka maleńka, nazywa się Batbach, po 
rosyjsku oznacza błoto. Dawniej były wielkie 
błota, mówiono — żyć nie można. A teraz tam 
kołchoz-ólbrzym, pomidory, kawony... 


— Jednym okiem rzucić na to! 

— Rozmarzyłeś się!... 

Marzenia urywają się. Urywa się również życie 
sybiraka Kustodniewa. Sierżant Kacel jest ciężko 
ranny. Wynoszą go dwie sanitariuszki; charcze 
(wydaje się, że to trzeszczy deska). A most cały... 

Zonin zapytuje Sergiusza: 

— Co będziesz robić po skończeniu wojny? 

— Nie wiem, trudno to sobie wyobrazić. | 

— A ja wiem — będę spać trzy dni bez przer= 


wspomina przeszłość, a wspomnienia te są mę- 
czące, jak gdyby zaglądał do przepaści — głowa 
dostaju zawrotu. W żaden sposób nie umie po- 
wiązać przeszłości z wojną. Inni krążą myślami 
dookoła żon, dzieci, towarzyszą im w ich życiu 
codziennym, jak gdyby nie rozłączyli się z nimi, 
lecz zwyczajnie wyjechali. Zonin — to teatroman, 
nawet i teraz przejmuje się nowymi inscenizacja- 
mi w teatrach Moskwy. Sierżant Kacel został 
wczoraj ranny, a przedtem podchodził - do - 
wszystkich i opowiadał, że jego Sonia — to przo- ` 
downica pracy, że Moniusi wycięły się ząbki. Więc 
Sergiusz w przerażeniu się zapytywał: co zachodzi k 
ze mną? Jak gdybym skamieniał.. Staram się 
przypomnieć twarz Waluni — i nie mogę. A póź- 
niej nagle — ona, niby obok, idzie, uśmiecha się — 
i to właśnie jest nieznośne, bo Walunia jest z in- 
nego życia. Pewnego razu przypomniał sobie 
o wieczorze spędzonym z Mado i nie uwierzył, że 
działo się to z nim, Śergiuszem, kapitanem wojsk 
inżynieryjnych — jak gdyby przeczytał książkę, 
treści której nie można ani zapamiętać, ani za- 
pomnieć. Nigdy nie potrafił żyć w kilku wymia- 
rach, ulegać kilku namiętnościom. Nina Georgiew- 
na mówiła: „Żebyś choć do teatru poszedł, sie- 
dzisz nad książkami jak zaklęty“... Już trzy ty- 
godnie nie pisał do Wałuni. Jeszcze pomyśli so- 
bie, że przestał ją kochać, tymczasem Sergiusz nie 
ma siły na wypowiedzenie słowa „Walunia* — tak 
to go boli i takie jest odległe! Głowa jest pusta, 
obmyśla się tylko rzeczy najbardziej niezbędne, 
a jednocześnie wciąż się o czymś myśli w sposób 
niezmiernie męczący. Być może i o przeszłości, 
1 o tym, co będzie? Nie, wojna jest czymś waż- > 


<. 


` niejszym, niż rozłąka... 


` 


(e. d. n.) 


dunku, klasę statku, oraz rodzaj 
urządzeń przeładunkowych. Dla 
wyjaśnienia należy dodać, że 
statki dzielą się. na samotrymu- 
jące, łatwo trymujące, normal- 
nie trymujące i ciężko trymują- 
ce. Po prostu statki mają lepsze 
lub gorsze warunki podpokła- 
dowe. 


Suma zarobku akordowego u- 
zyskanego przez zespół trymer- 
ski ulega podziałowi pomiędzy 
członków zespołu proporcjonał- 
nie do ilości przepracowanych 
przez każdego trymera godzin. 

Nowy sposób obliczania wy- 
nagrodzeń trymerskich przyno- 
si znaczną podwyżkę płac i wpły 
wa na wzmożenie wydajności 
pracy. Poprzednio, każdy try- 
mer, niezależnie od tego jak pra 
cował, otrzymywał stałą stawkę 
godzinową i nieokreśloną bliżej 
premię. Dziś, członkowie każde- 
zo zespołu — wszystko jedno ilu 
ich będzie — zdają sobie spra- 
wę, że właśnie od nich i tylko 
od ich pracy na danym statku 
zależy konkretny, dzienny zaro- 
bek. Jeśli by jakiś członek ze- 
społu pracował nie tak jak na- 
leży i nie tak wydajnie jak po- 
zostali, na pewno wykluczyliby 
go bardzo szybko ze swego gro- 
na. Już w tej chwili trymerzy 
starają się między sobą dobierać 
tak, by praca szła jak najspraw 
niej, by akordowy zarobek był 
jak najwyższy. 


Jak to wygląda w praktyce 


A jak wygląda podwyżka try 
merskich płac? Może po prostu 
parę przykładów. Właśnie pierw 
sza zmiana ukończyła pracę 
Właśnie z okrętowych wnętrz, 
z głębi luków, wychodzą czarni 
od pyłu węglowego, zmęczeni 
ośmiogodzinnym wysiłkiem lu- 
dzie. Oto trymer Machański, któ 
ry w grudniu otrzymał około 
piętnastu tysięcy złotych wypła 
ty, a w styczniu 24.790 plus 
dziesięć tysięcy dodatku ro- 
dzinnego (ma przecież pięcioro 
dzieci, sam „drobiazg“, najstar 
sze czternaście lat). 

Oto Stanisław Cichański, któ- 
ry „skoczył“ z 26 na 34 tysiące. 
Oto Zygmunt Kusek, który przy 
niósł żonie do domu w stycz- 
niu 24 tysiące złotych zamiast 
siedemnastu tysięcy grudnio- 
wych. Oto Józef Chełchowski, 
którego zarobek styczniowy, 
wyższy od grudniowego o dzie- 
więć tysięcy powiększony jesz- 
cze został o 8.000 złotych zasiłku 
rodzinnego. Przykładów takich 
można by cytować kilkaset, bo 
kilkuset trymerów pracuje w 
dziale przeładunków morskich 
Centrali Zbytu Produktów Prze 
mysłu Węgloweg0. 

Trymerzy są zadowoleni z o- 
becnego układu. Są zadowoleni 
Z tego, że obecny stan rzeczy 
pozwała im przewidzieć ile w 
ztórym dniu zarobią, że ich za- 
robek jest czymś konkretnym, a 
nie jak uprzednio czymś, czego 
nigdy ściśle obliczyć nie było 
można. 
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Snieżyca przerwała 
zawody 
o >Puchar Tatr< 


ZAKOPANE, (tel. wł.) — Dziś z po 
wodu ciężkich warunków atmosfery 
cznych a mianowicie szałejącej W 
dalszym ciągu w godzinach przed" 
południowych wichury, nie odbył 
się przewidziany w programie bleg 
na 30 km. Komitet organizacyjny 
zdecydował, że bieg ten odhędzia 
się w dniu 3 marca. Zawody zosta” 
ły przedłużone o jeden dzień 1 W 
dniu 4 marca powtórzony zostanie 
unieważniony bieg zjazdowy | sla* 
lom mężczyzn. 


Wswutek wadliwego obliczenia slan 
lomu kobiet po sprawdzeniu oka78* 
ło słę, że zawodniczka polska Ko* 
delska zajęła drugie miejsce. wę" 
gierka Szendrogy — trzecie a czwaT 
te zaś Wagnerova (CSR). 


X 


w najbliższą niedzielę PZN orf- 
ganizuję w Wiśle konkurs skoków 
z udziałem 9 zawodników czachosła” 
wackich, 2 Finów i najlepszych sko” 
czków polskich. 


Ukonstytuowanie się 
władz Polskiego 
Związku Kołarskiego 


Onrgdaj nastąpiło ukonstytuowa* 
nie się nowych władz Polskiego 
Związku Kolarskiego. Prezesem ©* 
brano dotychczasowego prezesa Fe- 
Hksa Gołębiowskiego, wiceprzzese'ń 
administracyjnym Stanisława 
laka, sportowym Mieczysława Orłow 
skiego, turystycznym Jana Kobusa, 
kapitanem torowym Zygmunia Wi- 
sznickiego, szosowym Edmunda Kil- 
maszewskiego, turystycznym Hen- 
ryka Kozłowskiego, I sekretarzem 
inż. Witolda Pokorę, II sekretarzem 
Tadeusza Brzozowskiego, skarbn'= 
kiem Aleksandra Zaranka. gospoda* 
rzem Stanisława Czerniaka, przewod 
niczącym Kolegium sędziów inż. 
Franciszka Szymczyka, przewodn'* 
czącym Komisji dyscyplinarnej adw: 
Wacława Idzikowskiego, członkiem 
zarządu do spraw turystyki Kazi“ 
mierza Kafarskiego i lekarzem zwią 
zkowym dr Stefana Łukasika 


W kilku zdaniach 


Ekipa atletyczna  Warszawskiega 
Okręgowego Związku Atletycznego 
dała w ubiegłym _ tygodniu pokaź 
walk zapaśniczych i dźwigania cię* 
żarów w Mińsku Mazowieckim ora 


w miejscowościach wiejskich Sien* | 


nica i Mrozy. Pokazy wzhudziły 
brzymię zainteresowanie „miejscowć 
młodzieży, która równicż próbowś* 
ła swoich sił w podnoszeniu cięza* 
rów. M. in. ob. Mielosz z Mińska 
wyrwał 57,5 kg, I dwa razy wyp“ 
chnął 85,5 kg. 3 


xX 
W najbliższą niedzielę we Wrat- 
ławiu odbędzie się mecz boxserski 
o puchar wojewody wrocławskiegć* 
Będzie to po raz pierwszy w POJsCH 
w ramach nowej struktury sportu: 


spotkanie między reprezentacjami 
Zw. Zaw. i Wojska. 
X 


Klub sportowy „Szrenica“ organi" 
zuje w niedzielę na skoczni w Szklar 
skiej Forębie konkurs skoków z U“ 
działem zawodników śląskich I %8“ 
kopiańskich. W dniach 12 i 13 marc3 
odbędą się po raz trzeci z kolei W 
Szklarskiej Porębie zawody narciar* 
skie o „Puchar Karkoneszy". 


X 

W Zakopanem zakończył się dwu” 
dniowy turniej szermierczy, ktor 
ze względu na udział szermierz% 
czesklego Jemelki miał charakt 
międzynarodowy. Nagrodę dla nal 
lepszego szermierza mistrzostw 
bbu konkurencjach w szpadzie Í 
szabli zdobył Sobik (Śląsk). 


Z teki karykaturzysty T. Marczewskiego 


Hokeiści polscy, którzy wyjechali do Moskwy w celu 


Zieliński r 


ro 


grania kilku spotkań z czołowym drużynami ZSRR. 
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